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Wytłoczono w Drukarni Uniwersyteckiej. 


Składał i łamał w kolumny 


Korekty i rewizji dokonał 


Dedykacja książki na pierwszej karcie po "szmuctytule. 


Prof, Mariana Prawdzic So koło 


mego mistrza,przyjaciela i dobroczyńcy 


pracę tę poświęcam. 


Informacja:Krój i wielkość czcionek tej dedykacji pozostawiam wyborowi 
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Szukiewicz. 


Jako wieloletni docent Historii Üztuki na "Wyzszych Kursach dla 
kobiet im.Adriana Baranieckiego" w Krakowie,odczuwałem dotkliwie,a moje słu- 
612602161 w sposób zapewne jeszcze dotkliwszy,brak godnej polecenia polskiej 
książki,któraby w formie dla każdego przystępnej,bez nadmiaru erudycji,zgod- 
nie jednak ze zdobyczami dzisiejszej wiedzy,wprowadzała czyteknika w obcy 

ogół świat sztuki.Obszar jej zjawisk jest dotyla rozległy a sposoby 
przejawianis się tak różnorodne, że zaznajomienie sie z całością przedmio- 
tu : zabytkami sztuki wszystkich ras,kultur i epok,jest dla jednostki w jej 
krótkim i przeważnie zarobkowym życiu prawie nie osiągalne.Nie uwalnia to 
jednak człowieka wykształconego od przyswojenia sobie pewnych podstaw do 
oceny zjawisk sztuki,będącej narówni z religią i filozofią doniosłym wy- 
kładnikiem życia. 

Cała nasza kultura,a więc i sztuka,jest jedynie chrześciańską 
nadbudowa, na podwalinie kultury śródziemnomorskiej a w رت وم‎ E egip- 


sko-greckiej.Przy mniej niż nasze obecne zróżniczkowanym życiu antycznego 
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świata,zjawiska sztuki występują w nim czyściej i bardziej typowo niż za 


dni naszych.Dlatego,pragnąc czytelnika w świecie sztuki wogóle zorjentować, 
wzięliśmy za kanwę sztukę starożytną a dla zaaplikowania wstępnych o niej 
pojęć,prehistorię. 

Podręcznik omawiający - jak niniejszy - wyłącznie sztuki plas- 
tyczne,nie da się pomyśleć bez licznych i starannie wykonanych rycin.Z za- 


wywiązała się wzorowo "Fototechnika" „zakład reprodukcji artystycz 
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nej p.Piotra Kuda,za co składam Mu tu serdeczne podziękowanie. 


I 


M.Szukiewicz. 


Nosorożec włochaty,wyddbyty w 1929 roku z iłów dyluwialnych w Staruni. 


Zbiory Muzeum Archeologicznego Polskiej Akademji Ut: 
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Dzieje istnienia człowieka na ziemi dzielimy na przedhistorycz- 
ne i historyczne/nie opowiedziane i opowiedziane od greckiego "historeo" 
opowiadam/, Sztuka jako wytwór człowieka jest równie jak on dawną i dlatego 
rozróżniamy sztukę czasów przrdhistorycznych i historycznych. 

O utworach ręki ludzkiej czasów bardzo odległych mówią nam licz- 
ne znaleziska w Jaskiniachk wykopaliska z górnych warstw ziemi.Geologia czy- 
li mauka o ziemi odkryła takich warstw „zwanych formacjami,dwanaście.Naj- 
młodsza z bich to jest ta,która utworzyła się najpóźniej i powstanie swoje 
zawdzięcza dzáalaniu wody,nazywa się formacją czwartorzędową i dzieli sie 
na dwie podformacje : głębiej położone dyluwium i wyżej położone aluwium, 
Zarówno w dyluwium jak i aluwium powstawały dziesiątki a nawet setki tysięcy 
lat ; w obu znajdujemy ślady pobytu człowieka na ziemi, 

W warstwach dyluwiaknych śladami tymi sa przeważnie kamienne 
wyroby a także wyroby z kości i rogu. Ówczesny człowiek jaskiniowy,zwany z 
greckiego troglodyta,wyrabiai swe narzędzia z tak zwanych b u +4 krzemimien- 


j z iej j j istych krzemieni wpryś- 
ARSCH /rvc /,to jest z mniej lub więcej kulistych krz pry 
niętych ۲ ۱ wapienne Taką krzemienną bułę przedstawia nam rycina l. 


no j& coraz bardziej tak dxugo,dopóki nie 


Przez otłukiwanie buły zmniejsza 
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uzyskano z niej narzędzia zwanego Ae KH wm piesciewynm wy 

obrażonego na rycinie obok/ry diate /.Jest to najpierwotniejsze narzędzie 


człowieka. 


LS, 
Krzemień ma te właściwoiść,że pod uderzeniém łuszczy się piono- 
wo i ma - mówiąc językiem mineralogów - przełom müszlowy.Przez otłukiwanie 
buł uzyskiwano zatem SE od buły odłamki i płaskoszerokie drzaz- 
Lat quer 
gi czyli t.zw.w ió r Were 3 | /.Drzez coraz dalsze otłukiwanie i za- 
łuskiwanie krawędzi to jest retuszowanie lub nawet zaostrzanie tych *geh 
zgrubsza obrobionych tłuków i wiórów, uzyskiwał człowiek jaskiniowy coraz 
staranniej, bardziej celowo obrobić 
je nie był jeszcze w stanie, - fipokę,w której człowiek jako swym narzę- 
dziem i bronią posługuje się takimi wyrobami nazywamy e p 
m ie nia łupanego czyli kamienną starszą a z grecka p a 1 e o - 
mityczną lub krócej Poe dL. 
Oprócz wspomnianych zwyż narzędzi  krzemiennych znajdujemy w 


warstwach dyluwialnych inne jeszcz człowieka,w których wypowiedział 


3 
się fego popęd twörczy.Slady Se, nawet bardzo liczne,dochowały sie na scia- 


+. ae . [4 
nach jaskiń pogranicza hiszpansko-francuzkiego,w południowych zatem i pół 


nocnych pogórzach Pirenejów.Z hiszpańskich najsłynniejszą jest jaskinia 
7 : 

w Altamira,z francuzkich Combarelle,La Greze i Brassempuy.5q to ostrym na- 

rzedziem ryte w skale „niektóre nawet dla uzyskania lepszej plastyki za- 


kreskowane będź też zakolorowane zedstawienia zwierzat,na które ówczesny 


— تصش 
człowiek polowar,jak 12 ٠ 4 /dziki koń,niedźwiedź jaskiniowy‏ 


oraz trawożerne z rodzaju kröw,renöw/ryc. Es lub antylop. - Świadczą 
one o małej jeszcze. sprawności technicznej i prostocie środków wypowiada- 
nia się,ale zarazem dowodzą ogromnej bystrości obserwacji- i posłuszeństwa 
ręki w wiernym oddaniu zarówno kształtu jak ruchu zjawiska. 

Nie poprzestając na przedstawieniach rytych na 
albo malowanych na skale,silił się człowiek dyluwialny wypowiedzieć w bry- 
łowej,trójwymiarowej plastyce ;. dowodem figurka t.zw."Wenus" z Brassempuy 
/ryc AŻ /,bardzo jeszcze lzwyczaj realistycznie 
traftowana. - Caza ta sztuka była dziełem ludności,której sposobem byto- 
wania było prawdopodobnie li tylko mySliwstwo i rybołowstwo,a czas jej po- 
jawienia się w południowej i środkowej Europie kładą niektórzy uczeni na 


wiele tysięcy lat przed naszą erą.-W Polsce ślady człowieka z epoki paleo- 
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tym miejscu,o ile moznos 


n lać do ru ry- 
i.i ebja: „jącego pod- 
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litu dochowały się w jaskiniach Ojcowa i nie tylko Ojcowa. 
W wyższych,aluwialnych warstwach ziemi znajdujemy rownież 


pace 


mienne narzędzia jak siekiery/ryc. /mniejsze do strzał i większe 
do ostakepow groty/ryc.| g | /,voporki i toporomioty dla wprawienia x 
styliska przewiercane za pomocą wody,piasku i obracanej w dłoniach wwertar- 

1 j — ۱ : : 4 5 
ki/rye] 9 | /.Różnią się one od poprzednich,paleolitycznych tym,że 
znaczny ich procent aw niektórych znaleziskach wszystkie,są po wierzchu 
gładkie.Epokę ‚wktörej człowiek posługuje się jeszcze kamieniem jako swym 
głównym materiałem,ale umie go już gładzić i celowo dla swych potrzeb u- 
kształcać ‚nazywany e po ką kamienia głe ^ 2 czyli 
kamienna n 8 1 a zgrecha neo 1 3 b 0, Bis 

Ogromnym człowieka neolitycznego krokiem naprzód było zaznajo- 
mienie się jego z rolnictwem i obałskawienie niektórych zwierząt jak pies 
i koń , zwłaszcza przyswojenie psa stanowi doniosły etap w życiu myśliwca, 
Zniewolenie konia do zaprzęgu czy jazdy pod wierzch oraz zaprawienie psa 
do tropienia zwierzyny dowodzi,że człowiek ówczesny zaczyna już w szerszej 
mierze panować nad naturą i że wzniósł się na wyższy szczebel kultury. Jaski- 
nia,w której współżył z niedźwiedziem, już mu nie wystarcza j własnym też 
przemysłem buduje dla siebie mieszkanie.Jest ono jeszcze bardzo prymityw- 
ne.Założone na planie mniej lub więcej kolistym powstawało prawdopodobnie 
w ten sposób,że po wyrwaniu z korzeniami trzcin i wysojołodyżnych roślin 
na upatrzonym pod chatę spłachciu ziemi,wiązano górą łykiem te trzciny czy 
łodygi ioblepiano gliną dając jej na słońcu wyschnąć i stwardniec Taka 
kleć obkładano dla wzmocniebia rodzajem cokołu z kamieni oraz nakrywano 
dla osłony przed dzdzdmi strzechą z sitowia.Z biegiem czasu kleci te zamie- 
niały się w rzetelne chaty; w mniemabiu zaś,że i duch zmarłych potrzebuje 
schrony ,grzebano ich szczątki w t.zw. domkow we hb 19 ۰0 p ie Ee 
a 

nicac Momo 10 | /.Jak widzimy z ryciny stożkowata zrazu kleć 
otrzymała - dzięki użyciu pni drzewnych - ściany prostopadłe a newet drzwi. 
Potrzebne one były zarówno dla bezpieczeństwa przed nocnymi odwiedzinami 


zwierząt jak i strzeżenia z trudem jeszcze rozpalanego ogniska,którego 


wartość człowiek już poznał /stąd u wszystkich 


niemal ludów cześć ogniska 
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domowego:"flamma vestalis" „znicz święty 


kunezych. 
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ka rzeczy nierównie ważniejszej; wpoiły w niego poczucie ryt) 


bez których pewne działą sztuki wprost 

+/Przez rytp rozumiemy zwykle głosowy nacisk w wierszu,kładziony na sano- 
głoski w równych lub zmiennych odstępach.-W sztukach plastycznych rytm pole- 
ga również na równych odstępach eleraentów plas tyki,w budownictwie np.kolumn 
Okien,drzwi,rezalitów i tp.-Wszystkie desenie nowożytnych tkanin polegaj 

na tej samej 12 3 

Symetria jest هد‎ Tn ną cechą olbrzymiej większości tworów naturyoraz dzieł 

ręki ludzkiej, - Istotą jej jest „roz zmieszczenie parzyście zgodnych części 
lub zdobin jakiejś większej całości w parzyście zgodnych odleg głościach od 


u 


linji,dany utwór kształtu przepoławiającej. 

Tę z pozoru zawiłą definicję uczyni łatwo zrozumiałą pierwszy lepszy 
e -Niech tym przykładem będzie nasze ciało.-Gdy na nim od ciemienia 
do międzykrocza PRZOD OWA boer? linię prostą,po obu jej strongch znajdą się 
w równych od niej odległościach parzyste organy lub członki jak uszy, 
ramiona, rece , biodra, kolana i stopy.Podobnie symetryczną budowę j 
kie zwierzęta,nie wyłączając pozornie a-symetrycznych ee EC 


fok,wie loryvów i tym podobnych mieszkańców lądów i mórz, łą sym&tria 


ptaki,motyle i olbrzymia wigkazość د‎ 
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Człowiek, wzorując sie na nat „przestrzega również zas 


riazuja go one niem: ozwzglednie w due pisei cie przy budowie uated 
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Przywiazanie do chaty,wzniesionej własną pracą,zmieniło dotych- 

łowcę i koczowngka,} zukującego coraz to innych puszcz i pasti: 
osiadłego.Stała t zi już to przez przyrost rodziny 

przez połączenie się wielu rodzin na dolę niedolę „spowodowała utworzenie 

R oronśd „eg awiazka społeczności.Bez wodza czasu 

czasu pokoju,nie ma społeczności nie ma jej równiez,jesli gromady nie Zac 

wspólny język,obyczaj i taka lub inna wiara,Człow 

uspołeczniony 

jowych jak obiaty i pogrzeby, pozostawił w dotrwałych do naszych 


polskich/ 


spajania z soba kamieni z pomoca wapienne 
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mentowej zaprawy hie posiadał jesz za to zdołał zauważyć wspolną wszy! 
ciałom bezwładność i wyzyskujac jej przyczynę:siłę 
niej swe budownictwo.-Kamień jest tym bezwładniejszy 
v.CzXowiek neolityczny dźwigał swoje świątynie 
epoki następnej także zamki,twierdze i 
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Pierwszy okres tej epoki i jej kultuły nosi miano 
drugi od roku 400 do narodzenia Chrystusa la T.ękultura ta opanowała 


duży obszar Europy; centrem jej były kraje alpejskie „rozciąga 
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się w służbę sztuki stosowanej i jako polichronia święci tryumfyDopiero 
późnohellenistycznej epoce zjawia dis juz jako wolna poniekad sztuka 
+/ Nazwę tę nadano pięciu blisko wiekom. po razpadnięciu się imperium 


Aleksandra W-go na cztery odreb ait akon = betas pr e 
Wschodu or} entalis y ی‎ dad. دار‎ en ktorych jedne pod wpływem 
jentalizowaxy S ie,drugie poa p£ywem “recji hellenizowa Xy. 
: orn on مهس‎ á Vas. 


"Niezwykle cenne są portrety z Fayum i innych miejscowości 
+/ 

Egiptu,malowane temperą lub e n Kk a ü و‎ y ką na deskach i umiesz- 
0668886 na mumjach,pochodzące z czasów połowy I-go do połowy III-go w, 
+/Enkaustyką nazywamy technikę malowania  obrazów lub barwienia rzeźb 
pigmentami „zawieszonymi w wosku i 4 za pomocą rozgrzanego radełka wcie- 
ranymi w naskórek biateg 30 marmuru lub w drzewo.Ta techniką nader dyskret- 

nie stosowaną ,była barwiona rzeżba grecka, 


po 1 mumjowych,na których od po- 
we bywają malowane. także care postacieyzmarłych.Portrety fayun- 
kie,nalezace do tradycji późnohellenistyczhe j ‚odznaczaja się charaktery- 
styką indywidualną 'i rasową modela/Semici,Grecy, Rzymianie/,peinem opano- 
waniem środków technicznych,bogatą skalą kolorystyki i miękką tonacj&. 


WV. III-im w.stają się jednak twardsze,ostrzejsze i prostsze,a kompozycyj- 
7 


t 
nie bardziej architektonicz zne,coby - na mocy analogyi z portretami w 


rzeżbie w Rzymie - dowódziło postępującej orjąntalizacji i osiągnięcia 
ostatniej fazy artyzmu” 

Na tem.kończymy nasze uwagi nad malarstwem egipskiem.Zgodnie 
z przyjętym przez nas programem i kolejnością w omawianiu architektury, 


larstwa i przemysłu artystychnego należałoby tu poświęcić page 
[4 
+ E 


kart temu ostatniemu, tem bardziej,że przemysł artstyczny Egiptu stał bars 
dzo wysoko i zatrudniając tysiące rąk był bogactwem. kra ju. Odkł adamy Ło 
Jednak do dopisku o grobie i wyprawie pośmiertnej Tut-ank-Amona,tu zaś 
"poprzestajemy na jednym tylko przykładzie a mianowicie kró lewskie;j bro- 
Szy/ryc .91/  kutej w złocie i układem ko mpozyc#ji i nader subtelnym mode- 


lLunk+en— 
e e dającej chlubn e świadectwo egipskiemu pile: rstwu. 


znamie 


częśc ią \ K IDA kale م‎ częśc ią 


‚rukeyjnie 


wea + leq 
۲ Ch u BDU 
+4+/ 
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Architrawem czyli legarem naz) 
tp. i Zaczaca-n ad s 
i częściami budowli.- 
urchitektur 


Mezopotamji wspemniel iśmy ,że 


iacu Sargona II-go 8 iono pXaskorz 


JA - 


Layard& - haremy królów Hatti. 


wzorem dla esipslich architektów, zpośre 
r.Nie mniej 


budowie wielkich pir "amid, spotykamy również o prawda tylko 1 


> / ry, : : Ze = 
i/ryc.82/,swoja Zgo: 1iezwykłą smukłością i kapitelem 


zywcem z 


DATGZO 


112 ده 


YCzn 


-1ilja,która miała szczęście wzbudzić podziw wustach Chrystusa Panajod . 


* KIII=go wieku począwszy przybyła jej rywalka w kwiecie róży,której 

E. kształt nadał niebu. Dante w Boskiej Konedji,a której: uprzywilejowaną. : 
pozycję. wzmocniła 77 naszych czasach و او‎  karnslitajka z Lisieux, 
malowana z całem nareczem róż.-W starożytnym Egipcie podobnym przywileś 
jem cieszył się padobny z kształtu do naszych tulipanów kwiat lotosu, 
ktáredo nie rozchylony pączek był symbolem nieśmiertelności a otwarty 
Ww tuléke kielich wyobrażał dusze,steskniona za niebem i połączeniem sie 
z bóstwem. 

Mimo stosunkowo świetnego dotrwania zabytków architektury 

egipskiej ,materjału zatem ilustrującego -jej postepy,nie jesteśmy w 
w stanie - choćby dla nie pewnej i nie ustalonej chronologji Egiptu = 
wykreślić t: linje rozwojową, którą kolumna egipska w ciągu wieków prze- 
była.Dlatego uszeregowanych poniżej jej schematów nie komentujemy. da- 
tami-i przedstawionym w nich kolumnom dajemy dość dowolną kolejność. 


Yajprostsza w swych kształtach i technicznie najmniej kzopot- 
Liwa. była kolumna przedstawiona na rycinie 87.Jest to już rzetelna ko- 
JunmA, złożone ze stopki,trzonu,głowicy i plinty.Artystycznych walorów 
Es prócz trafnych proporcji - nie wykazuje żadnych; spełnia zadanie pod- 
pory i na tem poprzestaje.Wkrótce jednakże zjawiają się również lotosowe 
kolumny/ryc.88 i 89 /,mające na oku wybitnie dekoracyjne cele.Osiągano 
je zarówno za pomocą polichromji u nasady trzonów,jak i za pomocą dłuta; - 
które ze szczególnem upodobaniem opracowuje g j część trzonu i kapi- 
„tele,podwiazujac je-niby xx powrozem-poziomymi wałkami i zatykajac za 
nie szypułki lstkow kielicha,obejmujących płatki korony i jakby przytrzy- 
mujących je w ich nierozwiciu.Kolumna na rycinie 89 ma w trzonie dal- 
szą jeszcze dekorację plastyczną.Jest on-jak to widzimy na przekroju- z 
góry na dół pokarbowany.Ten karbowany trzon wydał-jeśli się tak wyrazić 
wolno -liczne potomstwo.Widzimy to na następnej kolumnie/ryc.90/,której 


trzon ma tylko cztery ale ża to wydatniejsze karby i sprawia wrażenie, 


ze jest związaniem kilku łodyg roślinnych.Tak uformowane kolurny noszą 


"Claas Mir 
af 


nazwę koligmw i az ko wy c h,ktöry to sposób kształtowania trzonu od- 


żyje po 2,000 lat w naszej średniowiecznej romanszczyznie i wiazkowych .. 
„filarach gotyku, 

Przy dalszym przeglądzie form faxm kolumnowych,stosowanych w: 
budownictwie egipskiem,odnosi się wrażenie,że kolumna. lożosowa o kieli- 
chu zamkniętym spowszedniała wreszcie i że temu ich opatrzeniu sie: sta- 
rano się zapobiec w dwojaki sposób.Jednym z-nich był powrót do kapitela 
papirusowego,ale nie wpączku jak widżieliśmy na malowidke w Beni Hasan 
lecz rozwiniętym w kwiat/ryc.91/.Ten rodzaj kolumn zastosowano na ol- 
brzymią skle w zbudowanej przez Ramzesa II-go świątyni w Karnaku.Drugi 
sposób mniej się jego twórcy udał a polegał na niefortunnem i myśli ar- 
chitektonicznej pozbawionem zastosowaniu w głowicy napół rozwiniętego 
kwiatu lotosu,zwróconego nasadą. kielicha ku plincie.W ten sposób przy- 
brała głowica kształt dzwona,ozdobionego w zgoła już bezsensowny SF 
liśćmi ,rosnącymi nie wgórę a mx ku dożowi!/ryc.92/.Formę te po jednej 


nieudanej próbie odrzucono zaraz i zaczęto stosować  inne,nowe motywy 


^ 
f 


bądźto ro$linno-ornamentalne bądźteż czysto roślinne Mecz mocno przesty- 
lizowane.Za przykład  ro$linno-ornamentalnego motywu może służyć kapitel 
mp o zy tow y/złożony/,powstały przez zespolenie czterech pół- 
Y/ryc.93/ 
kwiatów nie zcharakteryzowanej bliżej rośliny; drugim sposobem było u- 
formowanie głowicy w. koronę palmy/ryc.94/ z tulejką liśch zbyt wątłą w 
stosunku do trzonu.-U okresie saickim,zwłaszcza za cesarstwa Ptolemeu- 
3z0/wybiżk się niemal na czożo olimpu sgipsksm egipskiego bogini Hator 
‘i temu należy przypisać pojawienie się w kapitelach kolumn głowy tej bo- 
giny/ryc.95/.Éolumny te noszą nazwę kolumn hatorowych.Kapitel w nich sta- 
nowi albo jedna głowa bogini i wtedy. obok wenn przydawano jej. ۰ 
sistrum czyli rodzaj kołatki,odgrywającej w jej kulcie i tańcu na jej 
wną rolę,albo z szgk czterema twarzami,zrośniętemi w jednę głowę, 
Oprócz powyższych form zjawią sie za dynastji Ramessydów zu- 


pełne no vum w dziedzinie więziowych członów architektonicznych 


SĘ 


+/ 


a mianowicie t.zw.kolumna ozirysowa,przedstawiająca w 


zasadniczych linij budowli dostpsowanej ,postać Ozirysa ze skrzyżowanymi 
na: piersi ramionami ‚trzymahacego w fPeku berła obu Egiptów.Greccy archi- 


++/ 
tekci,wymieniwszy Ozirysa na tytanidę Arlasa „zastosowali tę formę podpór 


++/Postać jego a także Heraklesa i wogóle silnie zbudowanych mężczyzn 
nadaniem imemnimnaniunkojanaknspanchanakikarnnpatpamynjaknmkunamyuum im 
tyleż funkcjonalnego wyrazu podpory co i architektonicznej dekoracji,no- 
szą nazwę a t 1 ant ó w.-Nowożytny barok XVII i XVIII w. chętnie się 
nimi posługiwał ,każąc im dźwigać na barkach ciężkie balkony lub portale. 


> 


w doryckiej świątyni Zeusa w Akragas,którą 
Koldewey-Puchsteina ukazuj emy. 

Na zakończenie przeglądu egipskich form kolumnowych godzi się 
o ich twórcach dopowiedzieć,że-przy wielkiej na tem polu pomysłowości- 
umieli kolumnowy człon więziowy celowo stosowac.Zaleznie od ciężaru i 
długości monolitów spoczywającego na nich nadsłupia,dawali kolumnom 
trzony raz grubsze raz cieńsze a nadto,stawiając je raz bliżej siebie 
raz dalej,t.zn. posługując się inte rkolumniami różnej 
szerokości otrzymywali mniej lub więcej wyrazistą grę światła i cienia, 
która Łącznie z obficie,moze nawet zbyt obficie stosowaną polichromią, 


nadawała ich symetrji i horyzontalizmowi hołdującym budowlom,pewien ro- 


dzaj malowniczości,nie łatwej do osiągnięcia w jaskrawym blasku afrykań- 


teo 


5 


kiego słońca.Potrzebę tej nalowniczości'ymusiała żywo odczuwać namiętna 
i w środkach swej zemsty nie przebierająca królowa Hetszepsut,Zona Ame- 
nofisa III-go,skoro nie zawahała sie xmdmwx grobowcową świątynię swej 


t 


dynastji Tutmozydów /ryc.98/wystawic wśród pustaci i krzesanic skalnych. 
progów,jakimi Pustynia Libijska opada ku Nilowi. 
Powiedzieliśmy przed przeglądem różnorakich form kolumny e- 


gipskiej,że sztukę okresu tebańskiego charakteryzuje świątynia,więc bu- 


, 


dowla całkowicie lub częściowo otoczona pełnemi ścianami. i nakryta pu- 


łapem.Tak zorganizowana  budowla.nie powstała od razu a kultowi lokalnych 


bogów poświęcone miejsca N en Gorab/patrz ryc.62/były rodzajem 
dzeń,wewnątrz których stał fetysz i odprawiane były praktyki religijne. 
W okresie tebańskim,okresie największego rozkwitu państwa faraonów i 
rozbudowy egipskiego olimpu,takie prymitywne ogrodzenie nie mogło wystar- 
czać.Bogowie domagali się przez usta swych kapłanów okazalszych dla sie- 
bie przybytków i dzięki hojności ambitnych władców i ich dbaniu o dobre 


stosunki z potężną kastą,otrzymywali je niemal przy każdej zmianie dy- 


zieliśmy na wstępie tego rozdziału,że architektura 


i zapytamy,co z budownic- 
twa drewnianego mogło być dla świątyń skiego okresu prawzorem, to- 
bez obawy wkroczenia na mylny trop-możemy za ten prawzór przyjąć najpry- 
mitywniejszą kleć drewnianą ,jaką jest bróg.Tworza go-jak wiemy-cztery 
wbite w ziemię bÉlki,nakryte dachem.Dach ten w naszym klimacie,obfituja- 
cym w dzdze i śnieżyce,bywa zazwyczaj dachem siodłowym o dwu,rzadziej 
czterech spływach.Rolnik egipski,jeżeli na chwilowe przechowanie nie wy= 
młóconego jeszeze użą 1 potrz waz gole 'ogu,mógł go nakryć dachem 
płaskim.Przyjmijmy,że w $gipcie mamy wyłącznie do czynienia z brogiem 
płaskodachowym.Przyjmijmy dalej,że do naszych Selen nie wystarcza nam sg 

rzęsłowy,że więc zmuszeni jesteśmy dostawić do niego dru- 

gie,trzecie i wogóle dalsze przęsła jedno za drugiem tak,że powstanie 
MOTU 

wwediuzona kleć o wspólnym dachu względnie pułapie,spoczywającym na sze- 
regu w równych odstępach i równolegle, do siebie wkopan ych belek.Ale i ta 
wydłużońa i wysoka kleć nas nie zadowalnia;potrzebujemy szerszej i ob- 
jętościowo pojemniejszej kleci.Dostawiamy zatem do wysokiego i wielo- 
przęsłowego szeregij o potowe niższych brogów o wspólnym pułapie i tak 


zorganizowaną budowlę otaczamy z trzech stron pełnemi $cianami.Po wymia- 


nie użytego przez nas wątku drev anego na kamień ,otrzymamy budowlę, 


ktora w pionowym przekroju/ryc.99 ukaże się nam jako wielka kolumno- 


trójdzielność 
WÓDKA 


wa sila. Charakteryzuje ją 5898© tj.podział na trzy nawy.Wysoka, 


stosunkowo zbyt wazka nawa biegnie Srodkiem,dwie niższe przypierają do 


niej z boków równą ilością przeser.Pozostare miądzy pułapami naw głównej 


5%. / 1 
i bocznych niezamurowane otwory,dają światłu dostęp do wnetrza.T&k zof- 


ganizowane sale kolumnowe nazywają się z grecką hypo sty 1 
sposób dopuszczania światła do sal hypostylowych oświetleniem lait-arr-- 
niowem.Nadto wpadało do sal hypostylowych światło z podworców,od których 
nie były one ścianą oddzielone,a wrążeniowo poniekąd łączyły się z nimi 
dzięki otaczającym podworce kolumnadom i ich podcie: niom. 
Sale hypostylowe nie stały oczywiście same dla siebie,lecz dla 
głości i wspaniałości były ośrodkiem,wokół którego skupiały 
inne części świątyni.Użyte przez nas wyrazy ی‎ i "skupiały sżę*' 
mogłyby w czytelniku wzbudzić zgoła błędne mniemanie,jakoby sale hyposty- 
lowe były jakimś centralnym punktem do okoła którego wznoszono 
inne części świątyni. *epiej oddawałoby stan rzeczy zdanie tak sformu- 
łowane : największem i najwięcej uwagi na siebie ściągającem ogni 
w e m w łańcuchu jedna za drugą stawianych części Éwigty: 
hypostylowe „gdyż ad E stawiano według schematu o wydłużo- 
nej w jednym kiennku osi.Zachowując w różnych epokach a raczej za pa= 
nowania różnych dynastyj indywidualne oblicze,świątynie egipskie trzyma- 
ły sie naogół stałego systemu. Jego zasadę uwidoczni nam najlepiej plan 
typowej pod szólędan rosktadu mąs i przestrzeni świątyni lokalnego 
niegdyś boga Teb Chonsa,którego fetyszem był księżyc.Syn Amona i bogini 
Mut,doznawał Chons szczególniejszej czci ze strony Ramzesa III-go, 
który w Karnaku wzniósł dia niego i pod jego "wezwaniem" oddzielną świą- 
iynie z wejściem z pierwszego podworca olbrzymiej,na dwa przeszło kilo- 
metry wydłużonej świątyni Amona./patrz na planie ryc.103. / 
Swiatynia=Chonsa składała sie jak widzimy na jej planie/ryd 00/7 
z czterech części : a/ fasady a zarazem bramy wchodowej,zwanej z grecka 
P y ™e x b/ podworca,otoczonego podwójnym rzędem kolum ; e/ 
niewielkiej stosunkowo sali hypostylowej i d/ t.zw. se ko su 


to jest niewielkiej światła pozbawionej salki,otoczonej ^gospodárskiemi 


-jesli sie tak wyrazić wolno - zabudowaniami Jak mieszkania kapłanów, 


ich kuchnie i spichlerze a może nawet obory.Poświęómy każdej z tych częś- 


ci po kilka słów objaśnienia. 


. Pylon: /ryc.101/,przepółowiony wposrodku bramą wchodową, byt ro-^$ 


Vv 


dzajem mniej lub więcej ozdobnej.fasady.Potezmych rozmiarów,rozsadzisty. 
u podstawy a zwężający się i coraz cieńszy ku górze,przypominał nétco 
pryzme i naąsypowo-okładkową architekturę Mezopotamji,dźwigano go bówiem 

z ziemi,zmieszanej 2 cietem sitowiem,i umacniano kamienną okładką. Trudno 
rozstrzygnąć,czy Egipcjanie sami wpadli na ten sposób budowania  Erubych 
murów „czy też przynieśli go z Mezopotanji, praojezyzny protohamiruwd 
których -zdaniem uczonych- pochodziła rasa starożytnych Egipcjan:-Co do ` 
różnej w różnych świątyniach ozdobności pylonów,to o naszym przypadku, ^^ 
w Xx świątyni Chonsa,jest ona więcej niż skromna i ogranicza sie do dates. 
rech nie wielkich szkarp i tyluz okien,nadajacych pylonowi wyraz jakby 
naszej średniowiecznych zamków obronności,której Egipt za panowania 
Ramesydów nie. potrzebował.Dalszą ozdobą naszego i innych pylonów byt 
podzZobiony wklesem okap,użyty nie dla ochrony okładki kamiennej przed 
dżdżem,lecz odcięcia ita budowli linią cieniu od nieba,z: którem w nad- 
miarze światła mur stapiałby się catkowicie.-Charakterystyczna cechą 
pylonów jest ich klinowaty kształt i zgoła nie proporcjonalność: bramy 
wchodowejktóra jest za mała w stosunku do rozmiarów pylonueNa tej swego 


rodzaju w&dzie pylonów widzimy,jak dalece-wskutek nieumiejętności dźwi= 


H 


gania sklepieęybył architekt egipski zkazany na horyzontalióm i w roz- 
piętości nadproży skrępowany długością i wytrzymałością na ucisk uży= 
tych na nadproża monolitów. 

Nie zawsze jednakże: była dekoracyjność pylonów tak uboga jak 
w świątyni Chonsa.Owszem zdarzały się pylony dekorowane aż nazbyt ob- 
ficie.Takim był - o ile jego rekonstrukcja z resztek i fragmentów ruin 


jest trafna - pierwszy pylon świątyni Amona w .Kärnaku/ryc.102/.Patnik, 


zdążający do niej dla złożenia placków ofiarnych /przejął je od Egipcjan 
mozaizm w swoich PER pokładnych"/,przechodził najpierw przez długą 

aleję kozłogłowych sfinksów /kozioł był zwierzęciem poświęconym و‎ 
z tego powodu Aleksander W.,po powrocie z oaz libijskich,zezwolił w zde- 


ifikowanej swej podobiźnie przedstawić się z koźlemi rogami na TEE 


` Minawszy tę alje i dwa obliski,pokryte hieroglificinie wypisanymi hymna- 


mi na cześć Amona,stawał pątnik w óbliczu posągów,przedstawiających w po- 
zycji siedzącej potężnego władcę i ojca egipskiego olimpu. Czyny Je 
namiestnika na ziemi sławiły w obwiedzionej rowkiem praskorzezbie, wyko- 
nanej techniką "relief en creux" ۱ 


ip ha 0 depiseox/ore2ne czyny Ramzesa II-go w wojnie z Libij- 
czy kami. 
Wróćmy jednak do świątyni boga: Chonsa i dei plinn ryo ee 


b, €; 


kroczywszy pylon wchodzimy na podworzec,o otoczony trzech stron kolumnami. 


Środek podworca zajmowała zwykle mała sadzawka a właściwie basen z wo- 
dą.Wokół niej odbywały się w dni świąteczne uroczyste procesje,których 
kulminacyjnym momentem była przejażdżka boga danej świątyni po basenie- 
PPP an celu kapłanie wynosili z se ko su posążek boga i 
tódeę nilowej ciągali go po wodzie.Nie odbywało sie to zapewne bez 
kieńś ablucyj,okadzan i chóralnych śpiewów.Herodot w opisie swego 
bytu w Egipcie mówi w paru miejscach o egipskich obrzędach Egipcjay, 
ale czyni to mimochodem i z jego zapisków nie jesteśmy w stanie EA, 
Sobie rytuałów tych uroczstośćkT o,cośmy o nich 
jedynie domysłem opartym na analogji ze znanymi nam skądinąd rytuazami 
i obrzędami. 
Za podworcem widzimy na planie c/ sale hypostylowa,dotepna 
dla uprzywilejowanych klas społeczeństwa: kapłanów ,króla i dostojników 
do obrzędowych 
państwowych.Jaki był jej stosune: دسجب‎ uroczystości,nie wiemy 
W świątyni Chonsa byłą sala hypostylowa nieżwykle płytka a szeroka, 
Do dalszych sal i komór świątyni d/ żaden już laik prócz króla nie mia: 
wstepu.Znaczenie i wagę tej częćci świątyni nadawała światła pozbawiona 
i położona centralnie komora,w której stał fetysz Chonsa.Komorę tę ota- 


, 


czaly mieszkania kapłanów,przechowalnie placków ofiarnych i śpichlerze 
Powyższy podział świątyni na pyłon, podworzec, sale و‎ saws 
i sekos byl widocznie typowy i poniekąd obowiggujacy, spotykagy £0 bowiem 
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Przed okiem mojem tysiące lat! 

Widzę... kręgami spiętrzone ławy, 

Ołtarz z krwią kozła, co w wieńcach padł, 
Tłumy choreutöw, smiechoplacz mask 

I dytyrambów dźwięczysty spiz, 

A nad tem wszystkiem Olimpu wzwyż 
Heliosa złoty rydwanny blask. 


Pręży słuch ziemia, prężą niebiosa— 

Ze sceny mówi duch Ajschylosa. 

Odludna pustka.... W spiece słonecznej 

Tytan do nagich przykowan skał 

Za to, że bogom skradł ogień wieczny 

I zniósł na ziemię i ludziom dał. 

Napróżno białych chór Okeanid 

Z mórz mu nawiewa chłody rzeżwiące — 

Nie zna litości spękany granit 

Ni noc wyziębła, ni żarkie słońce. 

On zaś, choć sęp mu szponem rozwłóczy 

Serdeczne tętna — nie gnie w proch czoła, 
| Jeno pierś gromnej nadstawia tuczy 

I ludzkie rzesze przykładem uczy, 

Czego hart woli dokonać zdoła 

I jak duch bezwład gliny zwycięża. 

| oto wokół stanął mąż w męża, 

A pierś każdego —jak pierś Fidiasa, 

A każdy losem jak heros włada. 

Nie lud to — jeno wieczysta krasa, 

Nie cud to — jeno wolna Hellada, 
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147. 
del Praksytelesa,budził w tłumach zachwyt,pozbawiony lubiżnych zachcianek. 
Niedługo to jednak trwało i nieskazitelność dziewęczych kształ tów przesta- 
ła wystarczać 

W kilku Praksytelesowi przfisywanych Afrodytach jak Medycej- 
ska lub knidyjska a zwądłaszcza w Afrodycie zwanej *Kallipiga"t.zn.piekno- 
biodra,o geście nietyke zalotnym,co wprost nie przyzwoitym,tendencja dzia- 
łania na zmysły jest całkiem widoczna.Ale w sądzie o nich - podkreślamy to 
z naciskiem - nie wolno nam ani na chwilę zapominać ,że nie zpod greckiego 
wyszły one dłuta.Praksyteles,pełen wdzięku pięknoduch,wyparłby się w czam- 
buł tych Afrodyt i zaoponował przeciw takiemu ubliżaniu godności i pos- 
łannictwa sztuki.Ze był en pod tym względem bez nagany,dowodzą na Praksy- 


telesowskich tradycjach oparte Afrodyty,jak w libijskiem Benghazi w prywat- 


z włosów,urocza nieświadonością swycg wdzięków,albo o jakie dwa stulecia 
późniejsza całkowiecie juz do xxx hellenistycznej epoki należąca Afro- 
dyta z Milo i stąd Milońską zwana/ryc.207./,uosobienie niewieściej krasy 
i dostojeństwa. 


| 
y 


Prócz Afrodyt z kopij znamy inne jeszcze utwory Praksytele- 
/ 


sa.Maczelne wśród nich miejsce zajmuje posąg Hermesa,znaleziony w stanie 


podniszczonym w Olimpji.Ocalazych atoli fragmentów zachowało się tyle i do- 


pełniono brakujące części tak szczęśliwie,że posąg ten możemy/ryc.208, / 


ا 


الل م 


możemy uważać w całości za dzieło Praksytelesa.Przedstawia on młodego bo- 
gów gońca i posłańca,jak w drodze do boginek leśnych,które mają się zająć 
wychowaniem Dionizosa,przystanazi.na chwilę i,zabawiając niesionego na ra- 
mieniu malca ,droczy się z nim i wabi go niedosiegalnem dla jego łapiąt 
winnem gronem.Pierwszy to raz spotykamy sie tu w sztuce greckiej z niemo- 
wlęciem,który to temat do łatwych banejmniej nie należy; w dwa bliskko 
tysiące lat później pomęczą sie nad nim mistrze włoskiego Odrodzenia i 
nia ze wszystkiem go opanują,nawet Luca sella Robia we flerenckim K Ospeda- 
le delCeppo/rycine tego szpitala a właściwie "Łóbka” dla nieślubnych dzie- 
ci zamieścimy w następnym tomie naszego Zarysu/.-Draperia zwisająca ze słup- 


ka obok Hermesa jest sama dla siebie arcydziełey. dłuta. 


118. 


Z relacyj pisarzy starożytnych dowiadujemy się razporaz o stosun- 


kowo bardzo licznych posągach i posążkach „zodocianych bogów,erotach i efe- 
bach dłuta Praksytelesa.Do nich należy znany nam u marmurowej kopji Muzeum 
Neapolitańskiego Satyr/ryc.209./0 ciele zbyt pulchnem.i gładkiem jak na 
twór upędzający się po gąszczach leśnych,ale może właśnie dzięki tym chyb- 
kom oddający dobrze lube rozleniwienie,które ogarnia nas w dni słońcem 
upalne.-Pokrewnym temu Satyrowi jest Apollin Aauroktonos/ryc.210./,który 
doszedł nas w grzeszącym galanteryjną elegancją odlewie brązowym.Apollin, 
zanim zasiadł wśród Muz na Parnasie,miał także swoje dzieciństwo i uprawiał 
lat dziecięcych igraszki.W naszym brązie pochłania go całego polowanie na 
Bogu ducha winne stworzenie.Kryjac się za pień drzewa mierzy w jaszczurkę 
kamieniem i lada chwila pozyawi ją życia.-Ten Sauroktonos w liniach swego 
ciała posiada dużo iście Praksytelesowkiego wdzieku.-Niemal przeciwieństwem 
beztroskiego Satyra jest torso Efeba 2 Centocello/ryc.211./.W jego zamyslo- 
nej twarzy,w jego lekkiem pochyleniu głowy widnieje głęboki smutek.Ma on 
swoje przyczyna i stoi w związku z nastrojami chwili,dla której chlebem po- 
wszednim staje się cięrpienie.Plastycy obierają je chętnie za temat swych 
utworów. Spotykany się z niem w paru warjantach Niobid/ryc.212 a i 212 b./ 
które naprézno sila sie zasłonić przed strzałami Fojbosa swe niewinne córki, 
-W tym czasie zjawia się nawet artysta,którego znamienną cechą jest wyraz 
bólu.Nazwisko jego Skopas.Utwory jego odznaczały sie wielkim patosem a krań- 
cowym tego patosu przykładem jest szałem tańca opętana زد‎ yo; 013. i 
kilka przypisywanych mu głów z wzniesionymi w niebo oczyma jakby pełnych 
skargi za ufrękę życia. 

Zarówno Efeb z Centocelle jak Niobidy i patetyzm Skopasa 
są - jak powiedzieliśmy wyżej - S& odzwierciedleniem nastrojów chwili. 
Tchną melancholią wypowiedziang z iście attycką finezją w popukarnej w tych 
czasach sentencji : "Ulubieńca bogów umierają nzodo".Ta napozór padadoksal- 
na lecz trafma koncepcja życia dowodzi przełomu,który przeżywają Ateny. 
Długoletnia Wojna Peloponzka pozbawiła Ateny nimbu hegemonji.Miasta związ- 


. kowe odstrychnęły sie od metropoli i nie wnoszą trybutu do jej skarbca. 


x. 
Zubożałą,w ciasnych murach jednego miasta zamkniętą ludność całek Attyki na- 
wiedza i dziesiątkuje zaraza morowego powietrza.Nie oszczędza Peryklesa i 
pozbawia miasto nietylko zręcznego polityka i męża stanu,ale i autorytetu . 
Nieszczęsna,w sześć tysięcy hoplitów podjęta wyprawa syćlijska,z których ani 
jeden nie wrócił,pozbawiła miasto obrdńców.Klęska militarna dałaby sie za- 
pewne szybko powetować,gdyby pod jej brzemieniem nie zachwiał się duch na- 
rodu. Dawna ,żywa wiera w olimpijskie bogi słabnie i bezmała zanika.Przed kil- 
kunastu laty jeszcze,gdy podczas odgrywania jednej z tragedyj AjschyZosa 
powstał tumult i a£tor,chronigc się pod opiekę bóstwa,wziął w ramiona posą- 


. f 


¿ek Dionizosa,oburzeni widzowie o mai go nie zlyczowali ;dzi piękna kur- 
tyzana,Fryne,rozebrawszy sie do naga,odgrywa na oczach tłumu misterium wyła- 
niającej się z morza Afrodyty i zuchwałe świętokradztwo uchodzi jej bezkar- 
nie.Pielgrzymki do Eleuzis są mniej licznie 0607116045 torf wyścigowy, 
Ya którym biegają konie Alcybiadesa.Kiedy w cam mieście obalono jednej 
nocy wszystkie hermy,uważane doniedawna za nietylkalng świętość,nikogo nie 
pociagnieto do odpowiedzialnosci.Cnotliwy Nikiasz,po zawarciu pokoju ze 
Spartą,unika życia polityczbego i nie przeciwstawia się demagogji ambitne- 
go dorobkiewicza Kleona,który z pomocą niemal że zakonspirowanej bandy syko- 
fantów trzęsie mastem.Donosy i szantaż stają się zjawiskiem cedżiennem.Btye 
ka pożycia obywatelskiego zamieraDaerinnie Diogenes chodzi po agora z latar- 
ką w ręku iw hiały dzin szuka przy jej kaganku człowieka. Subtelna jego iro- 
nia chybia celu.Sokrates,w którym - nie bez słuszności dopatrzono sie pre- 
kursora Chrystusa - uchodzi w oczach Arystofanesa za bujającego w obłokach 
fantastę a w opinji ogółu za psujce młodzieży i oskarżony o jej deprawowanie 
musi wypić w więzieniu puhar cykuty,gdnialny zaś uczeń jego,Platon,szukać 
dla siebie i swoich wzniosłych idei przytułku na Sycylji.Hellada,Attyka i 
Ateny w pierwszej linji,chylą się ku upadkowi.Demostenes nie ma słuchaczy, 


którzyby wzięli do serca jego przestrogi ; natomiast Filip Mącedoński po- 


mnaża zastępy swych hoplitów i tworzy z nich nie łamiące się w boju falangi. 


W bitwie pod Cheroneją umiera wolność Grecji.Ale nie ginie jej kultury in- 
telektualna i artystycznaZwycizki "barbarzyńca" doceniał ją w całej pełni 
i dowiódł tego przez powołanie na wychowawcę swego syna najwszechstronniej- 


szego filozofa Grecji,Arystotelesa.On to,stawiąc swemu uczniowi za ideał 
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człowieka i władcy króla Myrmidonów,"szybkonogiego" Achillesa,wpoił w Alek- 


sandra podziw i uwielbienie dla Hellady. 

W młodym wieku tron odziedziciwszy,party żądzą czynu i sławy, 
podejmuje Aleksander W-ki wyprawy orężne.Dla jego potężnej indywidualności 
i nie znoszącego hamulców temperamentu, sama Grecja jest o wiele za mała, 
Zwraca tedy swe podboje na wschód i południe i w ciągu nhespełna lat dzie- 
siątka zdobywa Azję Mniejszą,Syrję i Mezopotamje,dociera do Indji,dla obję- 
cia dziedzictwa po rozgromionem już państwie perskiem wkracza do Egiptu, 
zdążywszy już nasiąknąć pojęciami Wschodu,każe się w Woelkiej Oazie libij- 
skiej ogłosić imones- heon drodze powrotnej zakłada w delcie Nilu miasto 
swego imienia,Aleksandrię,i rzuca w niej podwaliny pod tysiącletnią blisko 
siedzibę nauk i sztuk,a wszystko,czego się dotknie nosi na sobie znamiona 
kolosalności.Wędzideł i umiarkowania nie zna w niczem.Kiedy,podniecony 
trunkiem,zabija w kłótni przyjaciela swego “litusa,szaleje z rozpaczy,ta- 
rza się po ziemi i chce sobie życie odebrać,czemu z trudem tylko zapobiegli 
współbiesiadnicy.Kiedy śmiercią naturalną umiera drugi jego przyjaciel He- 
festion,poleca towarzyszącym mu stale budowniczym,rzeźbiarzom i malarzom 
wznieść dla niego z cedrowego drzewa stos ciałopalny o rozmiarze 40 metrów 
w kwadrat,zapełnić go bezcennymi dziełami sztuki,wśród których nie brakowa- 
ło szczerozłotych posągów,i stos ten własnoręcznie podpala.Wśród drużyny 
artystycznej,którą rad widzi koło siebie,na pierwsze miejsce wybija się ar- 
chitekt Stazikrates.Nie dlatego,że nosił się z projektem wykucia ze skal- 


nego trzonu góry Athos posągu bohaterskiego króla,na którego wyciągniętej 


dłoni miało stanąć miasto na 10,000 mieszkańców obliczone,lecz dla opraco- 


wanych po raz pierwszy zasad urbanistyki, ,według których przebudowano 
miasto Priene a w jakiś wiek później przebudować i zmodernizować pergamoń- 
ski gród Attalidów.Stazikrates również był projektodawcą żałobnego rydwa- 
nu,na którym zwłoki wielkiego króla miały "powrócić na ojczyzny łono”. Rów- 
nież Stazikratesowi zawdzięcza dzisiejszy port Aleksandrji fundamenty la- 
tarni morkiej,ktöra po podboju Egiptu przez muzułmanów stała się wzorem dla 
ich mineretów z ich wielbiącymi Allsha muezzinami. 


Ten potężny,tu przez nys ledwo zaznaczony ruch budowlano-arty- 
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styczny,idący wszędzie za Aleksandrem W-im,nie ograniczył się do tych tylko 
miast gdzie jego noga stanęła ,lecz rozlał się szeroką falą wszędzie tam, 
gdzie kultura grecka była już oddawna zadomowionę np.w koloniach i miastach 
jońskich Azji Mniejszej lecz i tam,gdzie była drogą podboju świeżo zaszcze- 
piona. Milet rozpoczyna w pobliżu swych murów w Didymaion budowę świątyni 
Apollina Fiżeziosa na skalę tak olbrzymią,że nawet jego bogactwa nie nastar- 
czyły wydatkom i budowa wyszła maloco nad krepidomę ;Efez marzy o odbudowie 
spalonej przez Herostrata świątyni Diany,ale z biegiem czasu rezygnuje z 
przedsiąwzięcia.Takiej przebudowy pojedynczych gmachów czy rozbudowy ca- 
łych miast domaga się życie.Aleksander W-ki przeszedł przez podbite kraje 
jak pożar stepowy ; popiołem spalonych traw użyżnił w nich glebę pod nową 
wegetacje,nowe życie. Tętno jego było greckie,ale podbój kulturalny zdobytych 
ziem połowiczny tylko.Starsze niż grecka cywilizacje Wschodu nie mogły za- 
niknąć i nie zaniknęły odrazu.Ze zmieszania się lokalnych i przyniesionych 
Bea elementów powstało to,co nazywamy H e 1 1 en 1 z me m, 
Dzięki momentowi bezwładności tkwiącemu w opornej zmianom (gor- 

mie ,spotykamy na terenie lądowej Grecjińchoćby dlatego,że stała sie 

towem imperium Aleksandra W-go partykularzem,nieliczne przejawy helleniz- 
nu. Urbanistyczne dążenia nie zmieniają oblicza Aten czy Koryntu,nie mówiąc 
już o arystokratycznej i konserwatywnej Sparcie, W architekturze zjawia 

się odbiegający od typu bierwionowo-podporowego monopteros/ryc.214,/,który 
zastosowano w świątyni Eskulapa w EpidaurzeProstokątne plany pozostały w tra- 
dycyjnej architekturze świątynnej oraz - nie mówiąc o domach mieszkalnych - 


w budynkach użyteczności publicznej jak hale atrgowe,bibljoteki i buleu- 


teria /ryc.215./,będące siedzing władz i magistratu miejskich. - Zgota od- 


mienne oblicze musiało mieć - sądząc z opisów - Mauzo le u m w Hali- 
karnasie/ryc.216./,w Azji Mnieszej zatem,ale - mimo wyprzedzenia epoki A- 
leksandra W-gp o lat kilkadziesiąt - zaliczane słusznie raczej do archi- 
tektury czysto greckiej niś hellenistycznej,bo zbudowane przez architektów 
“greckich Satyrosa i Ptheosa.Byt to grobowiec a zarazem pomnik pośmiertny 
poświęcony pamięci Mauzolosa,ustanowionego na wschodni sposób satrapa Karji 
oraz grób jego żony i siostry zaraze,m,Artemizji,która wyposażenie gmachu 


w dekorację skulpturalną powierzyła ateńskim młodszej dzkoły rzezbiarzom : 


Skopasowi,Leocharesowi,Timoteosowi i BryaxisowiBudynek składał sie - jezeli 
rekonstrukcja Fr.Adlera hest trafna - z wysokiego podmurowania,komory gro- 
bowej o planie peripterosu z licznymi w interkolumniach posągami i pirami- 
dalnego dachu,uwieńczonego czworokonnym rydwanem,uwożącym posągi Mauzolosa 


i Artemizji.Z całej tej niewątpliwie wspaniałej budowli doszedł nas jeden 


tylko szczegół :: więcej niż naturalnej wielkości figura Mauzolosa,przechowy- 


wana dziś w zbiorach British Museum, /ryc,217/. .Któremu z wyż wymienionych 
rzeźbiarzy przypisać autwstwo tego pysznego posągu,historia sztuki dotąd 
nie wie.To tylko pewna,że umiał on patrzeć na swego modela i oddać to,czego 
nam przy całej doskonałości formy - zapewne wskutek martwych,przez czas po- 
zbawionych zabarwienia gałek ocznych - brak w rzeźbach greckich.W figurze 
Mauzolosa o braku tym zapominamy dzięki zaklętej w głaz pełni wyrazu psychicz 
nego,-tu panowania nad sobą ,powagi i nieugiętej woli satrapy,czującego się 
na prowincji udzielmy władcą.Dla nieznanego autora tego posągu jedıta mas 

i to także,że nie ma w nim konwencjonalizmu,towarzyszącego innym podobiznom 
nawet tak wybitnych indywidualności jak Perykles w popéersiu Krezilasa 
/ryc.218./. - Mimochodem godzi sie tu zauważyć,że rzeźbiarze epoki helle- 
nistycznej,nie przestrzegajac zbyt rygorystycznie wymóg kanonyzaczynają 
kłaść większy nacisk na charakterystyeznosc.Nie dba o nią jeszcze rówieśny 
Aleksandrowi W-mu L i z i pp o s,autor Apoxiomenosa tj.zapaśnika,który 
skorupką czyszcza swe ciało z piasku areny/ryc.219./,ale nieznany z nazwis- 
ka autor figury siedzącego Pięściarza /ryc.220./ świadczy,że nie brakt o 
stut,silacych sie na wydobycie zmartwego wątku maksymum życia i charakte- 
rystyki.Nie wiemy,czy nasz pięściarz uległ w boju czy był zwycięzcą,ale to 
widzimy,że lata całe trenował się do swego zawodu i gdy stawał do zapasu 

nie znał żartówireścią całej jego postaci jest brutalna sira.-Wprost prze- 
ciwnym nastrojem,nieledwo lirycznym tchną najpierw w Tanagrze a potem na 
innych cmenátarzach i nietylko greckich znajdywane posążki terakotowe ,zwane 
w archeologji klasycznej t a nigram i „Zazwyczaj polichromowane ,pełne 
wdzięku codziennego życia i mające jakiś nieznany nam związek ze zwyczajami 
grzebalnymi są w zbiorach sztuki antycznej ich nielada sto tee 221 a 
L8 D/s 


W zakończeniu naszych uwag o architekturze i rzeźbie epoki 


rozkwitu,nie sposób pomunac wyilczeniem ich wydźwiękóg z doby hellenostycz- 
nej.Naogół stanowią one większość zbiorów muzeów europejskich i liczebnie 
przenoszą zabytki rzeźby klasycznej ; ale my tu uwzględnimy ich kilka za- 
ledwo. Są one zbyt popularne,ażebyśmy je mogli pominąćmilczeniem. Ujmiemy je 
w dwie grupy.Znamienną cechą pierwszej jest pewnego rodzaju literackość. Au- 
torzy ich,nie bez znajomości psychologji widza i jakby wchodząc z nim w kom- 
hromi, tracą wiarę w moc przekonywującą samej tylko bryły,szukają dla niej 
wzmocnienia i podpórki w innej sztuce,w mniej lub więcej literackich momen- 
tach tematu.Wyczuwamy to już „bardzo jeszcze oględnie i nieśmąaiło zastoso- 
wane ,w alegorji Nilu/ryc.222./,wykopanej w XVI-ym wieku w pobliżu kościoła 
Aa 
Santa Maria sopra Minerva w Rzymie.Nil jest w niej uosobiony w postaci 
leżącego mężczyzny,wspartego na Sfinksie,Trzymane w ręku kłosy mają mówić 
widzowi o żyzności Egiptu a szesnastu nagusków,baraszkujących na cieké oi- 
rzyma,przypominać szesnaście łokci wody,o które rzeka rokrocznie w wiosen- 
nej powodzi przybiera.Autor alegorji jakby w mniemianiu,że jeszcze niedosta- 
tecznie scharakteryzował  Herodotowski "dar bogów” ,pokrył przednią stronę 
cokołu falami i sitowiem,a trzy pozostałe przedstawieniami walki kroko- 
dyli z hypopotamami,brodzącem w wodzie ptactwem,ichneumonami i tp..Przedsta- 
wienia te są już npetyle symbolami,co komentarzem, - Nierównie bliższą li- 
teraturze,bo Homerowi i Iliadzie jest grupa Laokoona/ryc.223,/wykopana przy- 
godnie w jednym z ogrodów Rzymu w 1506-ym roku naszej ery.Bdkrycie tego 
dzieła rodyjskich rzeźbiarzy : Agenosandrosa,Athanadoeosa i Polidogosa, 
stanowi datę w dziejach sztuki i dało asumpt mistrzom włoskiego  Odro- 
dzenia Michata Anioła nie wyłączając ,do podziwu dla sztuki antyku.Grupa ta, 
składająca się z trzech osób,oplątanych pytonami gniewnego Posejdona ,utrzy- 
mała swą żywotność przez kilka wieków; dla Lessinga stała się podnietą do 
estetycznej rozprawy o zakresie i granicach sztuk a Wyspiańskiemu do napi- 
sania w "Achilleidzie” sceny jedenastej "W świątyni Ilionu" „kończącej sie 


ryc 
niesamowitem zjawieniem sie pytonów. - Trzecia wreszcie olbrzymia grupa/224/ 
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dłuta Tauriskosa,znana powszechnie pod mianem "Byka Farnezyjskiego" i zdo- 


biąca niegdyś Termy Caracalli,jest poprostu z mitologji taczerpniętą nowe- 


la o *opciuszku starożytnoęci,prześladowanej przez okrut¥a Dirke Antiopie, 


której synowie ,olbrzymiej siły Zetos i pieśniarz Amfion,mszcząc poniewierkę 


matki,w miejsce niej przywiązują do rogów rozszalałego byka okrue£Ws 
W grupie tej jednak potrafił Tauriskos nowelistyczny nawskróś temat połączyć 
z dynamicznym momentem czystej plastyki w wyrywajacym się z rąk 8 byku, 
którego szarpanie sie i k skrez łba jest świetnie podpatrzony.Mniej nas za- 
dawalnia postać Dirki.Pragnęlibyśmy w niej widzeic paniczny lęk przed ocze- 
kującą ją męką.Tego nam w niej brak.Ale nie zapominajmy,że ta kolosalny, 
zdolna widzem wstrząsnąć grupa,jest tylko kopią. 

Zgoła odmienny charakter,wynikający z trafnego odczucia formy 
i pezme, zaufaniü do bryły kx jako bryły,jest grupa rześb pergamońskich, 
związanych z dynastją Attalidów i ich słynnym ołtarzem Zeusa/ryc.225./.0ł- 
tarz ten stanął dla upamiętnienia ciężkich zmagań się Pergamońców z napie- 
rającymi na ich ziemie Greko-Gallami i Galatami.Ci ostatni,lud pochodzenia 
celtyckiego,najeżdżali na Galację zbrojnymi taborami z żoanami i dziećmi, 
dzięki czemu i Galatki mogły w walkach uczęstniczyć.Ta nowa,nieznana w A- 
zji Mniejszej taktyka bojowa utrudniała Pergamońcom zapasy z wrogiem i 
sprawiła,że dziesiątek lat trzeba było,zanim żelazny miecz Attalidów skru- 
szył brązowe miecze Galatów.Wdzięczni niebu za zwycięztwo Attalidzi wznieśli 
dla Zeusa dziękczynny dłtarz.Była to znacznych rozmiarów budowla na podmu- 
rowaniu.Przecinał je - jak widzimy - bieg schodów wiodących na platfoeng,na 
której stał w podkowę zabudowany perystyl z włąściwym ołtarzem,głazem ofiar- 
nym wpośrodku. Ściany podmurowania pokrywał fryz z przedstawieniem Giganto- 
machji/ryc.226./ o wysokiej pukleznie na głęboko cofnietej płaścieni,co 
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fryzowi nadawało pozór nader gwałtownego ruchu, Zywioxewosé przedstawienia 
jest tem większa i bardziej przekonywująca,że sama Atena Areia musiała się 
wmięszać do walki,aby Pergamońcom zapewnić zwycięztwo.Bodaj jednak dobit- 
niej o gwałtowności walk świadczą posągi Galatów,które zapewne calą serjy 
zdobiły świeżo przebudowany zamek Atta lidów.Z tych posągów doszły nas nieste- 


ty dwa tylko.Jeden z nich jest dwuosobową grupą/ryc.227./ i przedstawia 


małżeńską parę Galatów,wolącą popełnić samobójstwo niż dostać się żywcem 


w rece wroga.On przeciął już żonie a r te i a 2 brach _a 1 em] 
podnosi w górę jej ramię,ażeby-krew wybluzgawszy-nie męczyła się długo; sam £ 


zać ,obrzucajac nadbiegającego wroga spojrzeniem wzgardy,wbija sobie miecz 


nad lewym obojczykiem,ażeby dostać się do aorty a może raczej przeciąć 
teriam subclavialem „Bezpośredniość odczucia i uczucią 
oraz szlachetne ustosunkowanie się do przecinika,przypominające tak żywo 
stosunek Ajschylosa do Persów w jegi tragedji "Persowie" „zniewala nas do 
szczrego podziwu dla autora.Równie silnie,może nawet bardziej przejmująco 
działa na nas posąg U,ierającego Galata/ryc.228./.Zraniony głęboko w pierś, 
upadł na ziemię.Jeszcze nie stracił przytomności,jeszcze podpiera się ramie- 
niem- i może nawet sprobuje sie dźwignąć,,czujemy jednak,ze "Mojra czarną 


mgłą zawlecze mu oczy"za chwilę i obali twarzą na ziemie.-Oba te posągi Ga- 


latów idą po linji najpięknieszych tradycyj sztuki greckiej i stanowią wspa- 


niały akord,którym kończy się cudowna symfonia rzeźby greckiej. 


U 


u przyjdzie mapa starożytnej Italji/ 


Sztuka Rzymu, który się rozwinął z małej nad Tybrem osady Latyń- 
ców,wciśniętej między dwie sfery wpywów : greckich od porudnia/M agna 
Grae t i a /a etruskich od półmocy,była wypadkową pierwiastków etruskich, 
greckich i rodzimych.Wpływy etruskie zlały się wcześnie z właściwościami czy- 
sto latyńskiemi i wprowadziły do architektury rzymskiej arkadę i sklepienie. 
W okresie największego rozkwity republikańskiego Rzymu,wskutek podboju Gre- 
cji i osiedlenia się w Italji greckich artystów,przyłączył się do tego - 
dość mechanicznie - grecki system architrawowy,znany także i Etruskom, 

I wytworzył z miejscowym to bogactwo form,jakie widzimy w budownictwie 
rzymskiem.Bogactwo to,odżywszy w epoce włoskiego Odrodzenia,przeszło swo- 
jemi formami do ogólnego skarbca sztuki, 

Kultura Etrusków,bodaj że wychodźców z Azji Mniejszej,za czem 
zdaje się przenawiać Enejda i przybycie Eneasa zpod Troi,jest nam mało zna- 
na.Z architektury dochowały sie najlepiej grobowce w Chiusi,Vulci,Cervetri, 
Orvieto,Corneto,Castel d’Asso i innych miejscowościach./ryc.232,/ Były to 

podziemne komory,czasem sklepione "na wysuwke" „czasem opatrzone pułapem 


z wykutych w skale belek,ozdobione malowidłami, Treść ich zdaje się przema- 


wiać za tem,że przyświecała im wiara w nieśmiertelność duszy i że były one 
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takže rodzajem wypraw posmiertnxch dla składanych do tych komór 11 1 6 00 9 2 ۴ 


w.Do dziejów malarstwa antycznego są te malowidła nader ważne dlatego,że 
dzięki dochowaniu się licznych zabytków, możemy ną nich śledzić jego linję 
rozwojową w ciągu paru wieków oraz wpyłw na nie malarstwa greckiego a tem 
samem i to ostatnie z ich pomocą kontrolować, 

Najdawniejsze z malowideł etruskich,bo z VI-go w.pochodzące, 
znajdują się,wykonane na ścianach nader jaskrawmei barwami,w Grotta Campa- 
gna w pobliżu Veji./ryc253./ oraz w sasiedniem Cervetri,w tem ostatniem nie 
na ścianach lecz płytach z wypalanej gliny.Kolorystyka ich i rysunek jest 
jeszcze bardzo surowy i nieudoiny.Z kolei,do V-go w.należące idą liczne ma- 
lowidła grobowe w Corneto np.scena taneczna/ryc.234./,wykonane barwami kon- 
wencjonalnemi t.zn.nie liczącemi się z naturą np.monie wykonane niebieską 
farbą i t.p.Treścią młodszych zpośród tych malowideł są obrzędy pogrzebowe 

przeważającej liczbie - sceny z codziennego życia jak tańce,uczty 
zabawy i polowania.Charakteryzuje je wrodzony Etruskom a w XV-ym w. ich 
osiadiym w Toskanji potomkom realizm,nie cofajacy sie przed ukazywaniem i 
brutalności życia np.w scenach zapaśniczych /ryc235./.NajpöZniejsze z gro- 


bowców w Corneto miewają naiwnie zźanaczone tło pejzazowe. LIKE 
Późniesze malowidła z IV-go w. o błędnej jeszcze anatomji,silą 


się już jednak o modelunek ciał a w tematach,unikając scen z etruskiego ży- 
cia codziennego;zaczynają je czerpać z własnej i greckiej mitologji.Wpływy 
greckie zaznaczyły się również w keramice etruskiej,dekorowanej - acz nie- 
udonie - przedstawieniami figuralnymi.Natomiast czysto etruskimi i raczej 
Kretę niż Grecję przypominającymi malowidłami,są fryzy skomponowane z luźnie 
rzuconych kwiatów lub narzędzi oraz sprzętów codziennego użytku jak naczynia, 
trójnogi,źwierciadła, tyrcze hełmy i t.p..Te motywy,uszlachetnione później 


większem poczuciem artystycznem południowo-italskich Greków/Herculanum i 


Pompei/,połączone taricuszkami,wstegami i girlandami kwiatów lub OWOCÓW, 


stały się w blisko 2,000 lat potem pod pędzlem Rafaela Santi i Julia Romano 

jednym z najrozkoszniejstych motywów dekoracyjnych Renesansu, Odkryte w grze- 

balnych komorach Etrusków i zasypanych w ciągu wieków ziemią mieszkaniach 
ÓW 

optymatow,patacamix cesarskich /D o mu 8 au re a Nerona/ nie wyłączając, 


znajdywane więc pozornie w podziemnych jamach i jaskiniach,otrzymały nazwe 


grot tes k ó w i pod tem mianem znane są w dziejach sztuki 
c MA A e 


Liczne,wyż wymienione komory grobowe zachowały dla. potomności 
zabytki etruskiego malarstwa ale i rzezby.Etruskowie składali swych nie- 
boszezköw przeważnie wprost na kamiennych ławach i stołach; znane jednak 
były im i sarkofagi z wypalanej i trwałemi barwami pomalowanej gliny/ryc. 
236/.Na wierzchu skrzyni,kształtem przypominającej leżankę „wyobrażano przed- 
stawienia zmarXychmw naszym wypadku pare małżonków.ląż objął ramieniem żo- 
nę,szukającą na jego piersi oparcia.Dysproporcja między torsami małżonków 
a resztą wątłych ich ciał,świadczy dosadnie o matem jeszcze zrozumieniu: i 
poczuciu anatomji.Mniej grzeszy pod tym względem również z pomalowanej gli- 
ny wykonany sarkofag Larcji Sejanti z Chiusi.Rozni sie on od poprzedniego 
tem,że skrzynia na zwłoki jest pojęta wyłącznie ornamentalnie/ryc.237./ 

a postać zmarłej posiada walory portretu, Anatomia jednakże mocno jeszcze 
szwankuje ; kolano leżącej jest od bigódr i miednicy blisko dwakroć dalej 
niżby być powinno.Natomiast suknia świadczy o zrozumieniu natury tkaniny 

i wcale udatnym układzie jej w draperję.Te i zapewne inne,tylko niedoszłe 
nas sarkofagi etruskie,wywarzy widoczny wpływ'na sztukę Rzymu zarówno swą 
gorma jak i przez to,że podsunęły artystom rzymskim sarkofag na jeden 

z licznie podejmowanych tematów plastyki.- Również nie pozostały bez wpły- 
wu na rzeźbę Rzymu inne utwory dłuta etruskiego jak na przykład ukazana w 
zdobniku niniejszego rozdziału wilczyca,karmiada Romusa i 0 

Więcej niż rzeźb a i to wątpliwego pochodzenia ocalało ze sztu- 
ki etruskiej zabytków przemysłu artystycznego np.z blach metalowych wykona- 
ne cylindryczne puszki i kubły zwane c y s ti a m i oraz ręczne zwier- 
ciadta,ktöre pokrywano nieraz nader subtelnymi grawerunkami. Stanowią one 
w zbiorach europejskich nieliczną lecz wysoko cenioną وی‎ 
którą jednak dla braku miejsca bliżej zajmować się nie możemy. 


Z budowlanych zabytków Etrusków nie nas prawie - prócz fragmen- 


tów - nie doszło,a to,co doszło,to przeważnie w postaci niezbyt czytelnych 


ruin. Jako tako dochowały się resztki dzieł inżynierskich jak obudowania 
źródeł „kanały oraz mury i bramy miast.Plan świątyni etruskiej przekazał nam 
Vitruvius,za którym go tu powtarzamy/ryc.238./ a domniemany wygląd t.zw, 
Porta Marcia w Perugji znamy z trafnie może dokonanej rekonstrukcji niemiec- 


kiego architekty Durma/ryc.239/, 
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Biorac pochop z tej rekonstrukcji مد‎ się chwilę nad skle- 
pieniem jako sklepieniem,oszczędzi nam to bowiem sporo czasu i miejscą w na- 
stępnym tomie "Zarysulgdy przyjdzie nam omawiać romanizm i gotyk. 

Na wstępie zaznaczmy,że nie jest ono dla nas bezwzględną nowoś- 
cią.We wczesnych epokach kulturalnych spotykaliśmy już sklepienia "na wysuw- 
ke"oraz przesklepienia bram whazdowych pałaców asyro-babilońskich.Ale dopie- 
ro na terenie Itylji zjawia się - nie u Etrusków i/ich sztuce jedynie - 
sklepienie rzetelne z przyciętych w klin kamieni.Jest ono ze wszystkich 
architektonicznych członów więziowych - prócz może trawersów dzisiejszego 
żelbetonu - najważniejszym elementem konstrukcy jnąm, Istota jego polega na 
szczególnem zachowaniu się działających w niem sił których grę sprobuj emy 
tu graficznie przedstawić. Sposób nasz nie ma oczywiście nic wspólnego z in- 
zyniersko-technicznem ujęciem problemu ‚ale dla laika,z którym każdy pod- 


ręcznik liczyć się powinien,może być wielkiem ułatwieniem w zdaniu sobie 


sprawy,dlaczego sklepienie „odpowiednio ubezpieczone przed t.zw.bocznem ci- 


śnieniem,wiąże w najtrwalszy sposób wątek budowlany i może znieść ucisk tak 
ciężkich nadbudów,jakich żaden system podporowy nie byłby w stęnie wytrzymać, 

Nasze graficzne przedstawienie,w zasadzie zgodne z rzeczywistością 
praktyki ,wymaga pewnych sztucznych założeń i naiwnych z pozoru rozważań, 
dla których prosimy o pobłażanie. 

Niech punktem wyjścia dla nich będzie dwunożna,w razie potrzeby 
zapinam.a na hak drabina, jakich używają malarze pokojowi/ryc.240 A./.Po- 
stawmy ją niezapiętą,z cokolwiek tylko rozstawionemi nogami na gładkiej, 
śliskiej posadzce.Stoi ona na niej dzieki temu,=e tkwiącemu w niej momento- 
wi statycznemu nic nie zagraża.Utajona w niej,potencjalna siła ciężkości, 
zaznaczona pionowemi strzałkami w punktach styku z posadzką,jest wskutek 
jej oporu bezczynna.Nie miej jednak uciska posadzkę własnym ciężarem, kto- 
ry dla każdej nogi przyjmujemy na 10 kg.-W następnym,krótko trwającym mo- 
mencie,przedstawionym na rycinie 240 B,malarz położył na wierzchu drabiny 


worek gipsu,a obawiając się,ażeby się drabina sama nie rozkraczyła,zapiął 


podobnie jak w Poprzednim 
ją na hak.W tem stadium sprawy nić [fomentowi statycznemu drabiny nie zgaraża» 


139 
i nic się w całym systemie nie zmieniło prócz tego,że w punktach Ac po- 
sadzką zwiększył się ucisk o ciężar wixkx gipsu,wynoszący 60 kg,po 30 kg 
na każdy punkt styku.Ale oto wskutek pośpiechu czy niedbałości malarza, hak 
odmówił posłuszeństwa i wypsnęł się z klubki.Skorzystała z tego,aktywniejsza 
o trochę od drugiej,połowa potencjalbej siły systemu,ubezwładniona dotąd 
oporem posadzki i nie zdolna jej przebióc,uxxxxxmkim i dała sobie folgę w 


ierunku poziomym z naporem całego niemal systemu ,wynoszącym około 70 kg. 


en napór na bok skierowany i zaznaczony w naszym grafikonie poziomą strzał- 


ką/ryc.240 C/ nazywa się bocznem ciśnieniem, 


Zobaczmy z kolei jaki przebieg ma analogiczna rozgrywka sił w ar- 
kadzie,której zwielokrotnienie daje w rezultacie sklepienie.Przebieg ten 
musi być w niej odmienny,bo brak jej "miękkiego" połączenia zawiasą, System 
jej jest zgodnie z wymaganiami architektury ,twardy.Brak w nim spoisotści za- 
nienifby arkadę czy sklepienie w ruine. 

Powiedzieliśmy już wyżej,że rzetelne sklepienie powstaje z przy- 
iętych w klin kamieniNie będziemy go tutaj dopiero budowali i dyskusję nad 
ozgrywką sił przeprowadzimy na schematycznej rycinie 241 A.Wodzimy z niej,że 
brzeżne,kończące nałęcze kamienie jedną swą klinową ścianą leżą w doskona- 
łym poziomie. Ale już sąsiednie,wskutek własnej i poprzednich kamieni 
klinowatości,leżą pochyłą swą ścianą na pochyłej podstawie i gdyby nie chro- 
powatość wątku,zsunęłyby się do wnętrza rosnącej stopniowo arkady.To samo 
dzieje się z każdą następną parą kamieni z tą tylko różnicą,że sama chropo- 
ratość wątku do utrzymania ich w nadanej im pozycj nie wästarcza i że trzeba 
je kłaść na zaprawie z wapna czy cementu.Przy ostatnich,bliskich już zwar- 
cia się kamieni,już i cementowa zaprawa okazałaby się za słabem spoiwem i 
trzeba je przed runięciem do wnętrza zabezpieczyć w inny Sposób.Polega on 
na tem,że w szczycie nałęcza wstawia się głaz parokrotnie większy i cięższy 
od użytych dotąd i pozwla mu się - owszem - całą tkwiącą w nim siłą dążyć 
do wnętrza arkady.Im ten głaz,zwany zwornikiem,bo zwiera nałęcze,jest cięż- 
Bzy im bardziej - mówiąc po ludzku - rozpiera się w swem łożysku,tem więk- 


szy wywiera nacisk na resztę kamieni i tem silniej spaja je ze sobą, 


Przyjmijmy,=co nie odpowiada rzeczywistości -Ze ten ucisk koncen- 
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truje sie we wszystkich kamieniach,zwornika nie wyłączając,w punkcie środ- 
kowym powierzchni ich styku,że w tych samych punktach koncentruje się ich 
siła potencjalna t.zn.ich ciężar , a wreszcie,że ten ciężar spływa z kamienia 
na kamień a w końcu na taką czy inną podstawę nałęcza.Jeżeli przyjmiemy, 
że ciężar zwornika wynosi 400 kg. a każdego kamienia 50 kg.,to w środkowych 
punktach ostatnich,płasko leżących klinów,wzrośnie nacisk to kilogramów. 
Sa one cyfrowym wyrazem potencjalnej siły,utajonej w całym systemie arka- 
dy a względnie sklepienia.Jako taka podlega ona w myśl zasad mechaniki pra- 
wu t.zw.równoległoboku sił,to znaczy,że jej potencjalność,poniekąd ukośnie 
po sklepiehiu spływająca ,rozpada się na dwie składowe ,jednę działającą pio- 
nowo w dół i drugą,działającą paziux a raczej usiłującą działać w kierunku 
poziomym, - usiłującą tylko,dopóki mament statyczną arkady nie jest zagro- 
Zony.- W uwzględnieniu kierunku spływania utajonych w arkadzi? sił,zazba- 
czyliśmy je również ukośną strzałką ; w uwzględnieniu zaś prawa równo- 
ległoboku sił ,rozdzielamy te ukośną strzałkę na dwhe :jednę pionową i 
drugą poziomą,z których ta ostatnia jest znacznie mniejsza od pionowej. 

Powiedzieliśmy powyżej,że sklepienie jest członem wieziowym, 
obliczonym na ucisk z góry i że ten ucisk,zwiększając a nie uszczuplając 
wytrzymałości sklepienia,może iść w tysiące kilogramów.Odczuwa go przede- 
wszystkiem szczytowy punkt arkada-sklpüenia,a więc zwornik.Ale wsząstko ma 
swoje granice,wytrzymałość konstrukcji sklepiennej także i gdy ja obciąży- 
my nadmiernie ,w naszej rycinie 241 C,piętnastu tysiącami kilogramów,to one 
nie zetrą wprawdzie na miał ani głazu zwornika ani ścian,podtrzymujących ar- 
kadę-sklepienie,ale klinowe kamienie wraz z ich zaprawą wyprą z ich pozycyj 
i odrzucą w bok w kierunku niepomiernie wzmożonego i strzałką zaznaczonego 
ciśnienia na boki,wskutek czego nie podtrzymywany przez nie zwornik razem 
z piętnastu tonami swej masy,runie do wnętrza arkady-sklpienia. 

Tak przedstawiałaby się rozgrywka sił potencjalnych w arkadzie- 
sklpieniu.Każdy kto punkt po punkcie przeszedł z nami powyższą dyskusję, 

słabe punkty 

zrozumiał i przyzna,ze S#ébyecpemktem arkady-sklepienia leżą w pobliżu łą- 
czenia się obłąka z podstawą i że w tych miejscach zespół elementów należy 
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wzmocni przez zniesienie bocznego cisnienia.Mozna to osiągnąć na kilka spo- 
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sobów.Jedne z nich w t.zw. "beczkowych” sklepieniach romańskich,polegają a 3 
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wydatnem pogrubieniu murów magistralnych, jak nazywamy głowne,boczne mury 


kościołów,drugie na zastosowaniu szkarp tj.pogrubieniu murów magistralnych 
tylko w miejscu wpięcia w nie arkad sklpiennych,inne jeszcze na podparciu 
tych punktów z zewnątrz rodzajem kamiennych belek,łączących w sobie elemen- 
ty konstrukcyjne z dekoracyjnymi zarazem.Rzymianie - choć nie azwsze i nie 
wszędzie - poszli drogą pośrednią; w ich łukach tryumfalnych albo arjadę 

nad przejazdem flankują bardzo grubę mury jak to widzimy na rycinie 241 C, 
albo dwa boczne żuki przechodnie dla pieszych,których masywna nadbudowa 
spełnia rolę podpór dla łuku głównego przejazdu, 

Ponieważ Rzymianie chętnie wznosili budowle na planach kolistych, 
przeto-rozmiłowani w formach obłych - musieli często nakrywać rotundy kopu- 
tami. Ponieważ i one powstają z kamieni w klin przyciętych,więc i one wyma- 
gaja pewnego rodzaju zworników.W architekturze epoki Odrodzenia i Baroku, 
role zworników biorą na siebie t.zw."bebny" kopuł.Nieco obszerniej pomówimy 
o nich w tomie następnym "Zarysu"Tujeddnak przy omawianiu sztuki Rzymu nie 
chcemy pominąć sposobności,ażeby nie powiedzieć kilku słów i nie ukazać na 
rycinie zupełnie wyjątkowego sposobu zasklgpienia kopuły. Czytelnik obeznany 
już cokolwiek ze sztuką odgadnie odrazu,że mamy na myśli Panteon Agryppy. 
Ukazujemy z niego tylko to,o co nam w tem miescu tekstu chodzi,mianowiecie 
zwarcie kopułyryc 242,/Widzimy w niej sam tylko szczyt czaszy kopuły a raczej 
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potężną kolistą obrecz,odlana w brązie,w której x zewnętrzne „jakby przez 


tokarza wytoczone 25864 6018 16 , ۱1 0 dętka w pneumatyk,wpuszczone są ostatnie 
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klinowe kamienie kopuły.Obciskają one obręcz ciężarem setek tysięcy kilo- 
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czenia jej tek 7-mio metr i à icy! P i ‘ 
enia jej obteku o 7-mio metrowej srednicy! Przez ten kolisty otwór , bo 
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rodziejski rozjaśnia wnętrze, 
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a umiejętność wznoszenia arkad i sklepień pozwoliła budowni - 
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ko na wschód wysuniętej jak trakt wojskowy Trajana,biegnący brzegiem Dunaju 
przez Żelazną Bramę koło Orsowy.Niemniej świetnym dorobkiem rzymskiej iży- 
nierji były i są jeszcze dziś t.zw.akwadukty czyki wodociągi.Od nowożyt- 
nych różniły się one tem,że nie prowadzono w nich wody zamkniętemi rurami, 
lecz jak w naszych młynówkach otwartymi łotokami,Zbudowane 2 ciosów leżały 
one na arkadach wpiętych w potężne filary.Zaskórne wody okolic Rzymu były 
pochodzenia bagiennego.Zakazone prątkami malarji,nie nadawały się do picia. 
Dlatego pitną wodę pobierano z Abruzzów.Dzięki obfitości ich źródeł starczyło 
jej nietylko na maksymalną  konsumcje ludności,ale i na zaopatrywanie w nią 
licznych w mieście fonatann bijących dniem i nocą.Najświetniej dotrwał do 
naszych czasów łotok wodociągu Agrippy we Franżji w pobliżu miasta Nimes. 
XeyG.Dziś przebiegają po nim pociągi kolei żelaznej,wskutek czego otrzymał 
nazwę mostu Pon t du Ga r d /ryc.243./ 

Jak w poprzednich rozezuałach "Zarysu",traktujacych o sztuce 
Egiptu czy Grecji,zaczynaliśmy przegląd budownictwa od architektury świątyn- 
nej,tak samo uczynimy i tu z tą tylko różnicą,że będzie on bardzo krótki. 


Nie dlatego,jakoby na.terenie Italji wznoszono świątyń mniej niż w Grecji 
- rzecz miała się wprost przeciwnie - lecz dlatego,że do dziejów sztuki nie 
wniosły nie nowego i mając do wyboru między świątynią etruską a grecką wy- 
brały grecką.Ile takich świątyń o greckiem obliczu istniało w Rzymie i oko- 
Liesch przez Latyńców zamieszkałych,nie umiemy-wskutek braku zabytköw-po- 
wiedzieć,ale o ich zadomowieniu sie w Italji i jej życiu świadczą prowinc- 
jonalne świątynie.Najbardziej bodaj przekonywującym przykładem jest pod nie- 
znanem wezwaniem wzniesiona w Nimes $wigtynia,znana pod nazwą M ai son 
carré e/ryc.244./.Gdyby nie kapitele kolumn,możnaby ją wziąć za jóński, 
—X 

nienaganny w proporcjach peripteros.Natomiast pełnią ۳ 2 17118 10 5 61 odznacza 
się Panteon Agrippy i dlatego zasługuje,ażeby się w nim bliżej rozpatrzeń. 
Był on -jak widzimy na planie/ryc.245./ - rotundą z oflankowanem 


rezalitami wejściem.W potężnych jego murach mieściło sięsiedem wnęk i osiem 


tabernakulów.Wnetrze/ryc.246./wywyerazlo na widzu głębokie wrażenie swojäh 


równomiernem oświetleniem i umiejętnie dobranemi proporcjami.We wnękach i 


tabernakulach,jak nazywamy rodzaj małych ‚do ścian przypartych kapliczek, 
stały posągi"wszystkich" bogów,których liczba w miarę przyłączania do 
perium nowych prowincyj stale wzrastaza.I jestto zupełnie zrozumiałe.Wszak 
ludność nowo przyłączonych krajów,przybywając do politycznej i administra- 
cyjnej stolicy państwa,przynosiła odrębne ,własne potrzeby religijne i chcia- 
ła je zaspokoić. 0020826 obrzędy odbywały się zrazu w tajemnicy.Ale wkrótce 
racja stanu przystała - wbrew opinji optymatów - na oficjalną cześć obcych 
bogów,czy był to egipski Serapis,czy staroperski demon słońca Mitras,czy 
matoazjatycka,na orgüastyczny sposób czczona matka bogów Kybele.Dla nich to 
właśnie wzniesiono Panteon z nielada przepychem.-Na linji jego złotego dzi 
łu zaczynała się czasza kopuły,pocięta w malejące wciąż ku górze kase - 
ton y,każdy &%.rovete wpośrodku.Prócz tej zasadniczej ,na pięknych propor- 
rzeźbione 
cjach opartej dekoracji,zdobiły 56 7 fryzy,gzymsy i pilastry. 
Niemniej ozdobną była posadzka ,wyłożona kolorowymi marmurani. 

Ruch budowlany Rzymu cezarów nie rozwijał się równomiernie i 
miał mia? swoje kulminacje i depresje.Pierwszy okres rozkwitu przypadł na 
czasy panowania Oktawiana Augusta,który chlubił się,że zastał Rzym z ce- 
gieł,a zostawi marmurowy.O pałacu cesarskim, Do mu و‎ August i a- 

n a „nic bliższego nie wiemy,zniknął bowiem bez $ladu.Wiemy natomiast, Ze 
w zajresie samej tylko architektury sakralnej i w roku objęcia rządów/28 
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przed Chr/ polecił Oktawian odrestaurować świątyń 80,dokończyć dawniej za- 
czętych 20,a całkiem nowych wznieść 40.0czywiscie,äe w swych zarzadzeniach 
budowlanych nie pominął najstarszej i wielką czcią otaczanej świątyni Rzy- 
mu i jego - jeśli sie tak wyrazić wwlno--"katedry" .Jupitera na Kapitolu. 
Sądząc z opisów i nowożytnych na ich podstawie rekonstrukcyj ,wzniesiono ją 
w stylu greckim,więc systemem architrawowo-kolumnowym. O wewnętrznem wyposa- 
zeniu świątyni,w którem-rzecz prosta-nie brakło i posągu gromowładnego na 
wzór Zeusa boga,nic pozytywnego nie wiemy. 

Ruch budowlany epoki Oktawiana Augusta objął nietylko archi- 
tekturę świątynną,ale także urbanistyczne uporządkowanie miasta,regulacje 


ulic i placöw.Z tych ostatnich pulsujące wciąż serce stolicy Fo rum 


Roma nu m,ktöre wydobyto zpod gruzów średniowiecza i dziś jeszcze się 


dobywa. 

Drugi okres rozkwitu ruchu budowlanego w Rzymie przypadł mniej 
więcej w sto lat później na panowańie cesarza Trajana.Dzięki hiszpańskiej 
krwi w żyłach i ognistemu temperamentowi,byz Trajan nie strudzony zarówno 
w czynach orężnych jak i pokojowych,z których budownictwo szyzególniej go 
zaprzątało.lnteresował się niem tem żywiej i goręcej,że na wykonawcę na naj- 
większą skalę zakrojonych planów powołał genialnego architektę,Greka z po- 
chodzenia,A pol 1 0 do ro s a.Tetno publicznego życia Rzymu zwielokrot- 
niło się od czasów Oktawiana Augusta,przez ulice przewalły się tłumy zarówno 
mężów kurulnych „noszonych w lektykach,jak i rozpróżniaczoen gawiedzi, dopo- 
minającej się coraz natrętniej chleba i zabaw,p a nem e t ct. ۲ ce n- 
s e s!Röwnoczesnie wzrasta coraz bardziej tłum aferząstów,bankierów i kup- 

ów a z nim spraw spornych,które muszą rozstrzygać sądy w przeznaczonych na 
ich siedzibę bazylikace R EE tego cesarz poleca Apollodoroso- 
wi opracować plan nowego for$m/ryc.247./,noszącego od imienia władcy/F o- 
Dou m PA J ain Te 

Już sam plan świadczy o rozmachu,z jakim Apollodoros przystąpił 
do dzieta.Przez tryumfalny łuk cesarza,oznaczony literą A „wchodziło sie 
na rozległy kwadratowy plac B „otoczony podwójnym wieńcem kolumn i ujęty 
z boków półkolistemi apsydami.Na środku placu stał niedoszły nas niestety 


konny pomnik cesarza.Na linji tryumfalnego łuku i konnego pomnika stżrela- 


ła w niebo Kolumna Trajan a/ryc.248./,owinieta spiralną wste- 


gą,zarzeźbioną przedstawieniami różnych epizodów z wojen cesarza z Dakami, 
Historyzm tych przedstawień ,charakterystyczny dla epoki,wśród których to 
przedstawień nie brak i cesarza wlączącego z wrogiem wręcz,stanowi analogon 
do królewskiej epopei Asurbanipala na ścianach jego pałacu w “ujundziku.. 
Fragment ten przedstawiamy osobno przy omawianiu rzeźby Seen. rzymskiej. 
Minąwszy rodzaj propylei,flankujących kolumnę € „wchodziło się do olbrzymiej 
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hali,noszacej miano Bas Lea U l p i a.Niata ona świetlnik ze szkła, 


spoczywający na brązowych trawersach, będący jakby zapowiedzią dzisiejszych 
konstrukcyj zelbetonowych.4 Bazyliki Ulpii,między bibljotecznymi - Jak Się 
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Z innych budowli przeznaczonych do użytku publicznego,bodaj że 


na naczelnem miejscu przyjdzie nam postawić t e r my czyli laznie.Odgrywa- 
ły one w Rzymie taką samą rolę,jaką odgrywały balwiernie w Atenach ,to 
znaczy,że były punktem zbornym obywateli,żądnych usłyszenia fworskich pólo- 
tek lub nowinek politycznych oraz naradzić się poufnie w sprawach publicz- 
nych.0 ich potrzebie i frekwencji świadczy najlepiej fakt,że w ciągu stu- 
lecia od ۳۰117 do r.235,0d Hadriana zatem do Aleksandra Sewera,stanęło w róż- 
nych dzielnicach miasta pięć takich łaźni.Najsłynniejsze z nich,częściowo 
dotąd dotrwałe ruinę,były Te rmy Caracal li Plan ich/ryc.249,/ 
wskazuje,że tworzyły one niemal regularny kwadrat.Obejmował on,prócz rozbie- 
ralni pod ścianami,liczne sale i hale,bądźto przesklepione bądźteż nakryte 
kopułkami,Wspólny,nad całością budynku rozciągający się pułap,niewątpliwie 
oszklony,dástarczar światła w dostatecznej ilości.Ceglane mury wyłożone by- 
Xy marmurem , dougie A róznobarwnym, dzięki czemu wnę- 
trze/ryc.250./ robiło wrażenie mozaiki.Dekoracji dopełniały S miei barwne 
kolumny,fryzy i gzymsy.Jeśli dodamy do tego z wielkim smakiem rozstawione 
posągi i rzeżby,wśród nich kolosalną grupę Byka Farnezyjskiego,nie zdziwi nas 
że Termy Caracalli,zaopatrzone w dobry bufet,były od rana do wieczora peł- 

ne kapiacych się i mógły jak dzisiejsze kluby towarzyskie w Anglji,zastapic 
dom niejednemu obywatelowi.Ze cierpiało na tem życie rodzinne,to nie ulega 
żadnej wątpliwości,ale dom i rodzina,to przedewszystkiem matka i żona, ale 

te rzadko kiedy um i v i r y /tak zwano kobiety,które - owdowiawszą - nie 
wychodziły powtórnie za mąż/ żyły swoim dworem i miały swoje zebrania i roz- 
rywki, 

Zbytkownie urządzone termy odwiedzał pełnoprawny obywatel rzym- 
ski c iv is romanus و‎ motłoch i gawiedź uliczna, m i sera 
ple b s „karmiona na koszt państwa i nawykła do próżniactwa,szukała po- 
spolitszych rozrywek i bardziej emocjonujących wrażeń.Jedne z nich miały cha- 
rakter uroczystości państwowych,drugie tłu,mie odwiedzanych i dla każdego 
dostępnych igrzysk, circenses .- Uroczystościami państwowemi były 
tryumfalne wjazdy cesarza,czasem za osobną uchwałą Senatu konsula,gdy wra- 


cal zwycięzcą z pola walki w Afryce,Azji,Galji a chécby Grecji.Widok złu- 


pionych skarbów kolorowych często jeńców i egzotycznej fauny zachwycał tłumy, 


Nas tu nie obchodzi historyczna czy malarska strona tych wjazdów,lecz wyłącz- 
nie plastyczna,której wyrazem były łuki tryumfalne.Nie było cesarza,któryby 
nie odprawił takiego wjazdu,nie było prowincji,któraby swemu pogromcy Zu- 

ku tryumfalnego nie postawiła.Znane one są z wielu rycin i widowisk kinowych 
i dlatego ukazujemy tu tylko dwa łuki,jeden star 


łuk rosu Juljów w St. REDY ¿ad عدا‎ 2514w którym ciśnienie sklepienia na 


zniesiono przez dostawienie ERXkEXXZE szkarpowatych murów oraz stołeczny 
łuk Tytusa/ryc.252./.0ba nie wymagają żadnego z naszej strony objaśnienia, 
szem dime widowiskiem dla motłochu,z któ- 
rym o ile szło o walki gladiatorów lub rzucanie na pożarcie dzikim best- 
jom chrześcian,solidaryzowała się elita towarzystwa rzymksiego .casarskiej 
rodziny nie wyłączając ,były igrzyska cyrkowe.Znamy je z powieści I.J.Kraszew- 
skiego "Rzym za Nerona" i Sienkiewiczowskiego "Quo vadis" ‚nie potrzebuje- 


, 


my tu zatem poświęcać igrzyskom ani słówka,a tylko natrącić,że największy 


z cyrków Circus Ma x i mu s ‚rozprzestrzeniany w miarę potrzeby, 
y P pl h 


mógł pomieścić przeszło 300,000 widzów.Mniejszym ale jak sama nazwa wska 
je równie olbrzymim cyrkiem było Coloseum /ryc. 253/.Główne zręby 
jego murów dotrwały do naszych czasów i są poniekąd pomnikiem tych tysięcy 


D 


męczenników,którzy życie oddali za prawdzi objawionej wiary.Była to- 
jak widzimy - czteropietrowa budowla o pionowym podziale ekewacji za  po- 
mocą kolumn i filarów między arkadami „obiegającymi cały budynek i dającymi 
dostęp światłu i powietrzu de do obszernych korytarzy a jakbyśmy je dziś 
nazwali kuluarów dla krążącej w przerwach widowiska publicznosci.Wnetrze 
Kolosseum miało postać amfiteatru z ławami dla widzów i łączącymi 

ziomy gmachu schodami,dzięki czemu mogły po gmachu ead tysiące bez 
zloku i deptania sobie po pietach. 

Dla wiédowisk innego typu ,wyścigów mianowicie ,były osobne budyn- 
ki zwane h i ppo dr o m a m i.Nie brakowało również budynków na przed- 
stawienia teatralne. Rzadko kiedy przemawiali z ich scen Plaut luh Menander. 
Daleko częściej pokazywano na nich gry mimiczne,M 1 mu s و‎ W treści 


ragliwy i sząderczy,kończył Sie scenami wielce nieprzyzwoitemi,na widok 


rych widzowie nie posiadali się z radości. śród tych mniejszych d 
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nych teatrówdochował sie masym szczątkiem I e b om 
Na fragmencie jego zrekonstruowanej elewa (oj i/ryc. 2544 widzimy w przyziomie 


i i A ietr: 3onski a drusiem kolumnv z kapitela- 

kolumny doryckie,na pierwszem piętrze jonskie,na drugiem kolumny z kat 
mu P. 2 5 s 3207 ذم عدر‎ mad masztów a ktorvol 

mi kompozytowymi/eyc.255 a 1 be/a jeszcze wyżej rodzaj masztów ,na których 


zapewne zawieszano w dniu przedstawienia chorągwie; 


Na zakończenie naszych uwag o architekturze rzy! iskiej trudno nie 


jeszcze rodzaju budowli,mianowicie mniej lub wuęcej oka- 


wspomnieć o jednym 
załych grobowcach.Najwspanialszym z nich i największym był t.zw.M ole 
adrian i/ryc.256./,który w wiekach średnich przerobiono na Zamek sw. 


a 


Anioła,imponijący d ig jeszcze rozmiarami i grubością swych murow.Zposrod 


mniejszych grobowców grób Cecylji Metelli przy ۲ ia App ia słynie do 
pory tem,że przy ni św.Piotr,zapytawszy spotkany cień Chrysusa Pana: 
n e ?i otrzymawszy odpowiedź,że do miasta,by dać 
nim powtórnie ukrzyżować,zawrócił z drogi i śladem innych męczenników 
się ukrzyżować./ryc.257. 
Marcellusa i zadajmy sobie pytanie, 
co w jego elewacji robią trojakiego rodzaju kolumy.Czy dźwigają cokolwiek? 
Nie.Czy choć w drobnej części wyręczają filary arkad?Także nie.Cóżby zresztą 
udźwigały będąc przepołowione i do ścian przyparte.Już samo to wskazuje,że 
równo w Kolosseum,bo i tam je w podobny sposób zastosowano ,jak i w Teatrze 
larcellusa odjeto im zadania konstrżkcyjne i użyto wyłącznie do celów deko- 
racji,która w architekturze rzymskiej ma swoisty charakter. 
Jeżeli cofniemy si nysla do Egiptu a zwłaszcza Grecji i zasta- 
się nad dekoracyjnymi elementami ich architektury,spostrzeżemy, że 
się one z nią poniekąd organicznie.Doryckiego fryzu tryglifowego xzy 
jońskiego gejzipodosu,nie sposób pomyśleć sobie w oderwaniu od architektury 
samoistne,od tła niezależne utwory kształtu.Och związek z prostolinij- 
elementami kondtrukcyjnymi jest widoczny.Nawet z roślinnych motywów 
aczerpniete kimationy mają swą genealogię w polichromji,związanej ściśle 
tłem architektonicznem i jego liniami.O polichromji,tak jak my ją dziś 


ozumiemy,w Wudownictwie rzymskiem nie styszymy,rzezbiona zaś jego dekora 
o vo i S 
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3 rzutu nie należy, są bowię 


o 
wyjatki,ktörych genetyczny związek z architekturą jest nietylko wyraźny,ale 
da się wywiść z prototypu chaty drzewnej.Przypomnijmy sobie z naszych wywo- 
dów o narodzinach kolumny w rozdziale o sztuce Egiptu rycime 83 a tu nanowo 
zynumerowany/ryc.258./ z as ; a X.W ciesiołce jest to krótka beleczka, 
wpięta między dwie inne,pionową i poziomą.W murowanej architekturze zastrzał 
pozbył się pustego trójkąta,który-wypełmiony cegla 1 kamiemiem-mögt przy- 
jąć mniej lub więcej obfitą dekorache plastyczną./ryc.259./,ażeby w miarę 
wzmagającego się przepychu rzymskich pałaców zmienić się w dekoracyjne kon- 
sole,zwane k r s z ty n a m i/ryc.260./i stać się wzorem gzymsów koro- 
nujących dla mistrzów włiskiego Odrodzenia.Ale ten wyjątek potwierdza tylko 
regułę,że plastyczna dekoracja nie jest z architekturą organicznie związana 
i przypomina te girlandy zieleni,którymi w dni uro$zyste obwiesza się uli- 
ce miast, Nigdzie nie rzuca się to w oczy tak jak w utworach tektoniki,sar- 

kofazach i ołtarzachprzecież nikt nie zechce twierdzić ,żeby w pierwszym 
kazanych tu przez nas sarkofagów/ryc PÓL../girlandy kwiatów i łączące je wstę- 
gi wiązały się z kamiennym blokiem,z którego sarkofag wykuto.Przy całej pre- 


cyżji kamieniarskiego dłuta,które te girlandy wykonało,są one tu-mówiąc nie- 


co trywialnie ni, gu y Piet ni przyłatał" Na to samo określenie zasługuje o 
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dwa wieki*xxaxsa% sarkofag ki KonstantynaW-go,na który patrząc pytamy mi- 


mowoli,co na jego płaścieni robią medalj jony z jakimiś dzeićmi czy chłopacz- 


kami/ryc.262./.Ten sposób dekorowania sarkofagów ma chyba o tyle 


ci 
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że w epoce Odrodzenia,straciwszy swój chrakter sepulkralny,stał się wyr 
wprost przeciwnego ,radosnego nastroju przez obfitość znamionujące girlandy 
owocowe i pulchne ciałka t.zw.puttów.Nie mniej dziwnymi w naszem odczuciu 
wydają się nam sarkofagi,zarzeźbione figuralnie/ryc.263./,w naszyn tu przy- 
kładzie ną mitologji greckie, i legendy o Orestesie.-Dalszem poparciem 
naszych słów są zpośród innych utworów tektoniki ołtarze.Ukazujemy tu najisyn 
niejszy ze wszystkich Ożtarz Pokoju,A ra Pac i s/ryc.264:/,po uspokoje- 
niu imperiu, wzniesiony przez Oktawiana Augusta aka naszych dni udatnie od- 
nowiony i uzupełniony przez Benita Mus soliniego. 

Wymienione tu przez nas zabytki tektoniki są pomostem między ar- 


chitekturą i rzeżbą,z kolei też do niej przechodzimy. 


Jako odrębna ,samoistna sztuka nosi rzeźba rzymska we wszyst- 


kich swych działach wspólne znamię pewnej oschłości.Egipska przemawiała do 
nas i przemawia dotąd swą uczuciowością,grecka sharmonizowanemi proporcja- 
mi,wyborną anatomią i świetnie - gdy o niego chodziło - podpatrzonym ruchem; 
rzymska - z wyjątkiem portretów - zdobywa się zaledwo na poprawność.Inspi- 
racja rzymskich rzeźbiarzy nie płynęła z bujnej wyobraäni,zinwentaryzowa- 
nej -że się tak wyrazimy - w nieprzebranem mnóstwie baśni i podań mitolo- 
gicznych.Brakowało ich trzeźwej mentalności Latyńców,a co do baśni i podań, 
wzięli je żywcem od Greków za Zeusa podstawiając Jupitera,za Atenę Minerwe, 
za Aresa Marsa izd..Tej e odka mitologji starczyło Owidiuszowi na 
+ 


or fo z „ale nie starczyło na zapłednienie: wyobrażni 


poeta cykl opowiadań o RSE wziętej z sitolszji:. 


ar 
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artysów-plastyków.Panteis n spojrzenie na świat,bez którego nie ma 
tologji,było czemś zgoła obcem dla mentalności Latyńców i główne źródło na- 
tchnienia greckich rzeźbiarzy nie biło dla Rzymianina.- Szwankowała u niego 
nadto anatomia.Grek,najznakomitszego nawet rodu,$sawał osobiście do zapasów, 
odniesionem w nich zwycüeztwem chlubił się i składał za nie bogom dziekczyn- 
ne wota ; Rzymianina zaspokajał 8 c S sa 1 tan s,tańczący nie- 
" 


wolnik lub zawodowy szermierz g la i a + Pierwszym gardził , bo 
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etup- 
ki tylko tancza"/nemo saltat isi insipiens /,dru- 
giego dla jego mięśni i wprawy w kordowaniu przeceniał , 3.16 ukochania ich 
cial dla ich zręczności i nadobnej więzi,nie znał.Nie znał gimnazjów z cwi- 
czcą się nago młodzieżą,od dziecka więc nie miał na czem zaprawiać oczu do 
oceny mechanizmu kośćca i mięśni,wskutek czego nigdy nie opanował anatomji 
w tej mierze,co Grek i w kopiach z arcydzieł Hellady zatracał ich kształt 
i wdzięk. Jaka taka poprawność nie jest jeszcze artyzm 

Dalszą znamienną cechą rzeżby rzymskiej jest jej historyzm. 

ukazuje 

Zarzezbiona wstęga Kolumny Trajana = zapewne w chronologicznym porządku - 
epizody jego wojen.z Dakamij ten sam cesarz w walce z Dakami wręcz/ryc .265/ 
z podstawy Kolumny przewędrował z biegiem czasu na Łuk Konstantyna.Na sto- 
jącym dodziśdnia Łuku Tytusa widzimy fragment jego wjazdu tryumfalnego do 
stolicy i jako łup niesiony złoty świecznik z świątyni  jerozolimskiej./ryc 


a 1 mec? ld - z s £ 
266./ „Ten rzymski historyzm ma w sobie coś z samochwalstwa i zatrąca par 
1 DLWE vraca par- 


weniuszostwen. 
Natomiast wybitnie dodatnią stroną rzeźby rzymskiej jest wro- 
dzony latyńcom realizm. Domeną jego jest z natury rzeczy portret. Nie tyle 


w podobiznach cesarzy/ryc 7 i 268./oficjalnych,sztywnych i nie przemawia 
jących do widza,co w podobiznach zwykłych śmiertelników.Z reprezentacyjnej 
dworskiej rzeźby najbardziej znany jest posąg Oktawiana Augusta. Jego poza, 
typowa dla cierpliwie stojącego modela,jego wzniesione ramię,przypominające 
gest człowieka dopominającego się w hałaśliwym tłuńhie o głos,a nie gest pa- 
cyfikatora wstrząśnietego walkami wewnetrznemi imperium, symbolika wreszcie 
dzieciaka,dotykającego rączką togi cesarza,nic nam nie mówią o okrutniku i 
łupiezcy złotego skarbu faraonów.- W konnym posągu Marka Aureliusza,posągu 
popularnym w “olsce dzięki Mickiewiczowi i jego dopełnieniu "Dziadów", 
zatytułowanem "Petersburg" „koń - mimo źle osadzonych uszu - budzi większy 

w nas interes niż siedzący na nim imperator'i jego jakby hypnotyzerski gest. 
Gdyby nie obozowy pamietnik cesarza,cokolwiek przeceniony w walorach lite- 
rackich i filozoficznych,na podobiznę tę pogladalibysmy zupełnie obojętnie. 
Naprawdę interesuja nas dopiero portrety osób,częstokroć nie znanych z na- 
wiska i pozycji społecznej,z wypisaną na ich obliczach prz sztoscig/ryc.269/, 
w naszym przykładzie tchnących świadomością zacnie we wzajemnem zaufaniu 
spędzonego życia; w innych - a takich portretów można w muzeach i glipto- 
tekach europejskich naliczyć setki -jednającycj nas sobie bądźto skupieniem 
myśli bądzteż temperamentem 7۲ popiersiu Caracalli/pyc,270,/ 

W ukazanym tu powyżej potrecie pary małżonków pragniemy zwró- 
cić uwagę czytelnika na pewne no vum „a mianowicie sposób ożywienia 
oczu portretowanych osób.-Grecy barwiąc twarze posągów enkaustyką,umieli 
"2wierciadrom duszy"daó właściwy wyraz.Wskutek wiekowego macerowania się an- 


tycznych rzeźb w kwaśnych lub alkalicznych ziemiach,podmalowane woskowemi 


farbami twarze™*fe doszły nas i rażą max wybałuszonemi gałkami pustych i 


martwych oczu.4e nie były one niegdyś takie martwe,to nie ulega żadnej 
wątpliwościzdowodzą tego resztki emalji w oczodołach brązów pompejańskich. 
Otóż nie my dopiero ale już Rzymianie,zatraciwszy umiejętność techniki en- 
kaustycznej „wymyślili inny i przez nas dotąd używany sposób przez zaznacze- 
nie na gałce ocznej ABebáey i tęczówki dwoma wżłobionymi półksiężycami jak 


to widzimy w podtrecie małżonków w popiersiu męskim 
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Bardziej 1 2 ¿ba dogadzało usposobieniu Latyńców malarstwo, 
im śladem Etrusków,którzy - jak wędzieliśmy na początku 
tego rozdziału lali w swych malowidłach grobowcowych poznać nam sporo 
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CG za przykładem doryckich kolonistow,o- 
Pego greckiego z pochodzenia malar 
zachowało sie tyke zabytków w odkopiskach Herkulanum iPompei,-e nietylko 
znamy je dobrze,ale możemy rozróżnić w nin kilka odmian sytlowych.Do pierw- 
pompejańskiego zaliczamy te,kt 
cipsatural 1i/ ryc.271 /wystę 
barwnymi płaszczyznami 2202 też urozmaic: ich monotonne tło motywmi 


metryczno-linearnymi.Drugi styl pompejański skłania się do 
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ifity te malował ,wyrósxppmad rzemi 
zał w.ariyzn tak wysokiej miary,że wzorował sie na nim Rafael 
Sancio i Julio Romano.Ponieważ wiek XVI w epoce Odrodzenia odkrywał te malo- 
widła w zasypamych ziemią ruinach,do których z bruków nowożytnego Rzymu 


trzeba było zstępować jak do jam i grot,malowidta PY MOP w swym 
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nym dopiero tomie „Tu zaś sprobujmy w paru zdaniach scharakteryzować sztu- 
Rzymu. 
Italicy wogóle a osiadli nad Tybrem Latyńcy w szczególności, 


odnoszącym się do Zycia.Znali to 
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Żyć a potem dopiero można filozofować"/Zaświat,wszędzie i zawsze źródło wia- 


ry oraz tych z wiary płynących uczuc,ktore są zarodzią sztuki,prawie 


że nie 


istniał dla Rzymianóna.Ożywiał go natomiast materializm nie filozoficzny 


z życiowy,żądny użycia i władzy.Pociągało e )gactwo i przepych,nie miał 


więc nic przeciwko sztuce,byle mie 4 sam 


towa od innych i nigdy na oryginalność się w niej nie zdobył.liiał natomiast 
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wybitne zdolności ,w zakresie też inżynierji stworzył dzieła niespozyte. 
Zmysł praktyczny górował w nim nad pożądaniem 


nie można sztuce rzymskiej imówić walorów 
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było to pismo i język ówczesnej dyplo Br tablicz ek odkrytych przed kil- 
kunastu laty w archiwum państwowym w El Amarna,znamy dziewosłęby o rękę Ne- 

stet, Co do pochodzenia jej Sprzeczne istnieją poglądy.Jedni uczeni przyj- 
i chowała się w Bogazkoj; inni że pochodziła z kraju 

Mitani,gdzie adzac z uprawianego tam kultu Indry i Waruny - zatrzymała 

się i ogiadła jedna z fal wyszłych z Indyj Ariów.Jednej i drugiej hypote- 
zie nie przeczy fizyczny typ królowej/ryc. i /.Jest on wybit- 


„Pięknie zarysowana brew,oczy "w migdał" ,usta w miarę zmysłowe 


zdradzają wrażliwość , 500128. rajem obdarzyć partnera.Nie dziwi nas też , 6 


swój wspaniały treścią i nastrojem "Hymn do Atona-Słońca”" kończy Echn-Aton 


jak prawdziwy trubadur wyrazam ni bSci i uwielbienia dla pięknej Sveyjki 


czy może Aryjki .Hymn ten w polskim przekładzie ma następujące brzmienie: 
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Bibljografia I. ' 


Szczegółowa bibljograda Historii Sztuki,przeważnie opracowywanej 


w monografiach,wypełniłaby tom znacznie większy niż nasz "Zarys".Nie mo- 


gąc sóbie na tó pozwolić a równocześnie nie chcąc czytelnika pozostawić 


bezradnym,wymieniamy poniżej kilka monumentalnych wydawnictw,obejmujących 
całość przedmiotu: 
HISTORIA SZTUKI.Opracowali:Stanisław Jan Gąsiorowski ,Mieczysław Geba- 
rowicz ,Tadeusz Szydłowski,Władysław Tatrkiewicz,Jan 


r 


Zarnowski,Józef Zurowski.Iwów 1954.Wydawnictwo Zakła- 
du Narodowego im.Ossolinskich. 
Sztuka prehistoryczna Europy.Opr.Jözef Żurowski. 
Sztuka starożytna. Opr. Stanisław Jan Gąsiorowski. 
II.Sztuka Odrodzenia.Opr.Mieczysiaw Gebarowicz. 
III. Architektura nowożytna.O0pr.Władysław Tatrkiewicz. 
Nowożytne malarstwo i rzeźba.Opr.Jan Zarnowski. 


TĘ 


Sztuka XIX.i XX.wieku.Opr.Tadeusz Szydłowski. 
7 * 0 7 | H A 0 * i + 
G. i Chipiez C.:Histoire de l'Art dans 1'Antiquite 1 


‘&:Histoire de l'Art depuis les premiers Temps 
jours.-Tomów IX.,tom X.indeksy. 


+/ 


Venturi A.Storia Arte Italiana. - Tomów XI.Wiekszoáó tomów 


+/Mimo tytułu "Italiana" dzieł bejmuje całość Historii Sztuki,gdyż  auto- 
rowie wychodzą z założenia że cała sztuka cywwilizowanego świata jest sztu- 
wi ] 


-n 
Lo... 


Anton: Handbuch der Kunstgeschichte. - iegdys indywidualne, 
zbiorowe dzieło licznych autorów.Poszczególne tor 
ukazują si w miarę popytu - oddzielnie i w różnej 
lości wydań.Wydawca Seemann 


Btarizytnos¢T.il.Wieki średnia,T.IIIOdrodzenie 


Lt 


Bibljografia IL. 


"Propyl&en". - Kunstgeschichte. 

Tom I.Die Kunst der Naturvölker und der Vorzeut.Opracowa.Dr.Eckart von Sydow 
Tom II. Die Kunst des alten Oriebt.Opr.Dr.Heinrich Schäfer. 

Tom III.Die Kunst der Antike.Opr.Dr. Gerhart Rodenwaldt. 

Tom IV.Die Kunst Indiens,Chinas und Japans.Opr. Otto Fischer. 

Tom VDie Kunst des Islam.Opr.Dr. Heinrich Glück. 

Tom VI. Die bung des Mittelalters. Opr.Dr.Max Hartmann 

Tom VII, Die kunst der Gotik.Opr . Dr. Hans Karlinger. 

Tom VIII. Due Kunst der frühen Renaisance in Itakien.Opr.Dr.Vilhelm Bode. 


orcos adr 
Tom IX, Due Kunst der Hochrenaissance in Italien.Opr.Dr. Paul Schubring. 
Tor + 


TomX. Due Kunst der Renaissance in Deutschland, Frankreich etc.Opr.Dr Glück 


XI. Due kunst des Barock. Opr.Dr.Werner Weissbach. 
XII.Die niederlämdischen Maler des XVII Jahrhunderts,Opr.Dr.Max FriedkaPn 
der. 


XIII, Die Kinst des Rokoko. Opr.Dr.Max Osborn. 


XIV. Due Kunst des Klassizismus.und.der Romantik.Opr.Dr. Gustav Pauli. 


XV, Die Kunst des Realismus und des Impressionisnus:Opr.Emil, Waldmann. 


TomXVI. Due Kunst des 20, Jahrhunderts.Opr.Dr.Karl Einstein: 


> 


Tom XVII. Geschichte der graphischen Kunst.Opr.Elfried Boch. 
Tom XVIII. Die vorgeschichtliche Kunst Deutschlands. Opr .Dr. Herbert Kühn. 
-0-0-0-0-0-0- 
Nadto obfite i starannie zóstawione wykazy bibljograficzne ua- 
wieraja:Geschichte der Kunst aller Zeiten und Völker" Karola Woermanna. 


Tom I.wyszedł w 1900 r.,tom II.w 1905 r.tom III.w 1911 r. oraz w treściwej 


książce Salomona Reinacha "Apollo". 


Język polskich podręczników Historii Sztuki,nie ze wszystkiem 
jeszcze ustalony „grzeszy mnóstwem niekonsekwencyj.Odnosi się to nie tyle do 
sztuk antyku,Grecji i Rzymu z ich pismem głoskowem,co do sztuk bliskiego 
Wschodu,Mezopotamji i Egiptu z ich pismami obrazkowymi,które zaznaczając 
tylko spółgłoski,wstawienie między nie samugkonekxpexexxx potrzebnych i od- 
powiednich samogłosek pozostawiają czytajacemu.Stad prawie nieuniknione 


odmienne interpretacje znaków/i całych zdąń/,A ponieważ badaczami Egiptu x 


$ 


keznpażamjixbyłixprzeważniexicanenzixixkxxx/igiptixixdngiisyXNSZABBŁAMIAŃKXKXKX 


byli przeważnie Francuzi a liezopotamji Anglicy,więc tak jedni jak drudzy 
wstawiali samogłoski,zgadzające się lepiej czy tylko milej kxzmiąssxdla ich 


ucha z sąsiednimi fonemami spoigtoskowemi.1l tak : imię synowej faraona 


Snofru brzmi u Francuzów N 


UWAGA 

bas £ menemc he t,nie mówiąc już o tem,że Grecy przezwali go Memno- 
nem. - Tego rodzaju grzech czy raczej bałamuctwo popełnia,y i my w naszym 
"Krótki, Zarysie".Nastepca III-go,Amenofis IV-ty,wielki reformator religij 
ny i herezjarcha,obalając kult Amona i wpr wadzając monoteizm z Atonem jako 
jedynym bogiem,odrzucił swe pierwsze imię,bo miało w nagłosie Amen względnie 
Amon i przyjął w zakończemiu nowego imienia imię Aton.Pdtąd jako Syn Ato- 
naEchen-A to n figuruje na kartuszach królewskich.liy tu jednak w na- 
szym "Krótkim Zarysie",dla wygody naszego mięśnia językowego i moeniejszego 
oparcia głosu nazwaliśmy go krócej :E c hn a ton i nie czujemy 2 tego po- 
wodu żadnych wyrzutów sumienia ani obawy nieporozumienia z innymi historyka- 
mi sztuki, 


D z 


Drugiem źródłem niekonsekwencyj językowych w polskich podręcz- 
nikach historii sztuki jest to,że,że gdy ją jako nową dyscyplinę nauki wpro- 
wadzano do naszej literatury,musieliśmy się posługiwać obcymi podręcznikami 


i automatycznie przejęliśmy do 


naszych opracowań ich sposób pisania.Anglik 
ng ; 
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UWAGA ۰ Ce 
Francuz ,Niemiec - jakkolwiek na równi z Grekami mają właściwy znak na grecką 
foneme Fi ,wprowadzili-nie wiadomo dlaczego - opisanie fonemy f przez 

dwa grafemy p i h i piszą : Phaistos4miankaxaikkkkBXBRZEZXEKKAM płac 
odkryty przez Evamsa na Krecie/,Philai/wyspa na Nilu,Mariette/,Aphaiaprzy- 
domek czczonej na Eginie Ateny,Śringerż.Ponieważ my posiadamy i foneme ef 

i grafeme ef „ponieważ pozbyliśmy się obcego ph w takich imionach czy 
nazwiskach jek Filip i Fidias,dlatego i w "Krótkim Zarysie” czynimy to samo 

i piszemy : Faistos,Filai Afaia i td. Świadomi jednek jesteśmy,że usuwając 
jednę „pozostawiamy drugą niekonsekwencję,Coprawda częściowo tylko. Dwugłos- 
ka ai „która w niemczyźnie straciłą postać diftongu i przybrała postać 
nadkropkowanego a /ä/,a we francuzczyźnie pozostała bez zmiany „wymawiamy 
jek otwarte e np. Egipt,egida,Egina Egiejskie Morze a - dość skrupulatni 

w sprawach języka - postanowiliśmy pozostawić ai dla uniknięcia nieporozu- 
mienia przy konfromtacji "Krótkiego Zarysu" z obcym podręcznikiem. 


Dostrzeżenie i osądzenie dalszych analogicznycj niekonsekwencyj 


jak Likurg i Lizikrates przez i ,a Polyklet i Polygnot przez y 


pozosta- 
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Biada wam,usypiacze sumie if dusz drawce! 


Piękna wasza łacina to frage i śmiecie! 
/ 
“uz odmęt,Syloeńskiej podobny 8 games: 
Drgngz i wnet dzikim cflusten wszjętko wokół zmiecie, 
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Złudzeniem to jedynie ,że toń drzemie chcho, 


Nie burzy lecz orkghu czuć już atnosferdy, 


Niech wiec każdy Aobywa śpiące w tajni ‘na 


I wlecze je na światło, Quieta movere! 


wiając czytelnikowi,przechodzimy do uzasadnienia,dlaczego jeden i ten dam 
przedmiot i pojęcie w różnych miejscach tekstu różnymi określamy wyrazami, 
Jeżeli piszemy raz e ch inos araz tocze i c a,raz wo 1 u= 

t a drugi raz mianowicie w kapitelu kolumny jońskiej zwo je a innym 
jeszcze razem Slimaczhica,raz tympanon a drugi e Z e a y 
SH es albo przyczóte ; to czynimy to dlatego,ażeby czytelnik 
obeznax się z szeregiem terminów przez różnych autorów używanych,Rycina 


pozwoli mu zidentyfikować przedmiot i uniknąć błędu.Jeżeli na pojęcie t e m- 


plum in antis użyliśmy określenia "świątynia z przednicami" 


luń"w przednicach,to żaden z czytelników nie będzie mias wątpliwości o co 

w danym miesce tekstu chodzi. - Co do terminu  gxkXxixnmxkxumxpuszkismyxjmmxxx 

szaxdalsj p 1 i n ta „oznaczającego kwadratową płytę kamienną posrednicza- 
toczenicą/echinosem/ 

cą w porządku doryckim m iędzy żxzansmxkakumnx a epistylionem,w jońskim 

zaś między epkakxkianemxix kapitelem a epistylionem u góry a bazą i stylo- 

batem u dołu,to - bynajmniej nie upierając się przy tem - na plintę dorycką 

proponujemy termi. nad suw ka a na plinty jońskie termin p od suw- 


ka.Takie rozróżnienie może się w praktyce przydać i przyjąćjnatomiast- 
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- sądząc z opinji $p.prof.Piotra Bieńkowskiego - małe widoki 


przyjacia się miałyby w płaskorzeźbie terminy "p 2 aś c i e fi" na oznacze- 


nie gtadkiegp tła i "pu k 1 i 2 n a" na oznaczenie nawarstwienia na płaś- 
cieni,jakkolwiek pierwszy termin łączy w sobie pojęcie płaskości i ściany 
a drugi cuegoś wypukłego np.puklerza.Czy znakomity,przedwcześnie zmarły 


archeolog miał słuszność? - czas pokaże, 


przedstawienie,w trzech 
X e ep ek 7° ac مد‎ st 
zgodne naogół z rzeczywist 


naiwnych rozważań ,dla których 


z cokolwiek tylko rozstawionemi rofa- 
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sobą systemu wyładowania swej energji w kierunku poziomym zamiast pionowym 
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Wiemy już,że rzetelne sklepienie jiętych w klin kamieni. 
Wiem; : 


je przedstawia rycuna 241 A.-Widzimy z niej,że dolne,brzeżne arkady, 
u ES J 


spoczywajac jednem licem na podtrzymującej je Scianie,leza tem licem w do- 
spoczywając jed 


kładnym pożiomie.Ale następne dwa kamienie ‚wskutek klinowatosci, nie leżą 


już poziomo i spadłyby wnętrza arkady „gdyby nie ich chropowatosc.W 


gorszem położeniu znajdzie 
ymać się w nadanej im pozycji będą nogły tylko wtedy,c 


zaprawą z wapna lub cementu.W końcu j ak nadchodzi moment, 


gdy i to spoiwo okaże sie słabe i trzeba użyć innego jeszcze sposobu, 
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Osiąga się go przez to,że w szczycie wykabłęczenia/ryc.241 B./wstawia sie 


parákrotnie większy i cięższy od reszty klinowych kamieni ziaz,który im ciez- 
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szy i im usilniej chcący spaść do $réüdka arkady,tym większy wywiera nacisk 
na sąsiednie kamienie i rozpierając się między nimi tym szczekniej i moc- 


niej zamyka arkadę.Dla tej czynności ostatecznego jej zwarcia,głaz ten nosi 
nazwę 

Przyjmijmy teraz - co nie odpowiada rzeczywistości ale upraszczą 
nam nasz grafikon - że ucisk zwornika na sąsiednie kamieniem a tych na 
dalsze kamienie koncentruje się w środku lic ich styku a dalej,że jako uta- 
jona „potencjalna siła spływa środkiem nałęcza po linji w grafikonie wykrop- 
kowanej.Spływa równym dla obu połów nałęcza ciężarem.Jeżeli zwornik ważył 
400 kg. a każdy z klinowo przyciętych kamieni po A kg.,to każda z ścian 
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podtrzymujących arkadę musi znieść ciężar po 26^ kg.,co zaznaczyliśmy 
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sprawy rozgrywka sił wewnątrz systemu xyxksmx nie istnieje a utajona w nim 
potencjssalna siła ulega w punkcie zetknięcia ze ścianą znanej z mechaniki 
zasadzie równoległoboku sił tj.rozpada się na dwie składowe,jednę pionową 
i druga pozioma.Obie sa na razie bezczynne.i jeżeli nic sie nie zmieni, 
pozostaną nadal bezczynne. 

Wiekowe doświadczenie budowniczych pokazało,że arkada względnie 
sklepienie wytrzymuje na sobie bardzo nawet wielkie obeiążenie ۲12011001017 WK 


zystko jednakże ma swoje granicei gdybysmg nasz system obciążyli nadbudo- 


WAXXXXX o wądze 50,000 kg.,to nie zeniotłyby one śchan napył ,ale siła 
zaznaczona w równoległoboku sił poziomą strzałką,wzrosłaby u obu ścian do 


30 kg. i wytrąciła je z pionuśryc.241 C/.Skoro zaś zabrakło systemowi 
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Fornik w pobliżu zwarcia z zaznacśniem jego wagi.i strzałką 
W rycinie 241 B. proszę zazbaczyć liniami wx wszystko,o czem 

tekst nówi,który tak zr edagowarem,ze ońliterowanie jest zbyteczne.Praxxx 
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zwornika i klinowych kamiwńi,więc proszą ich nie pstrzyć cyframi,a tylko 

u obu końcóą wykropkowanej iii od środkowego punktu styku ze ścianą dać 
strzałki w dół i wypisać u końca każdej połowę wagh całego systemuScianom 
oroszę dać u dolnego końca zakończenia przypadkowego przełomu a nie pros 
linijne. W rycini 231 C. proszę wszystko traktować malowniczo.Sciany 
boczne rozpa się na pojedyncze cegły a nadbudowa spada do wnętrza hbytej 
arkady na łeb na szyje.V ikładzie spadających kamieni klinowych i nadbudowy 
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komora grzebalna Etrusó w Cervetri/jest gotowa/ 


do wykonania przez Kuda. 


233, Spr.787,llalowidło na ścianach grobu Campana w Vejach. 
234,Spr.791, Taniec.Malowidio na ścianie grobowca w Corneto., 
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240 A Drabina z rysunku Płażka I, 
dtto rozkraczona II 

240 C. tto zwalona na posadzkę III, 

241, A,B,C. arkada-sklepienie.Rysunek Prazka 

242, Hypetralne oświetlenie Panteonu Agryppy 


2835, Pont du Gar w Nimes ZC ka 
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Grób Cecylji Metelli na Via Appias=Spr+801, 
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Wnętrze Panteonu Agruppy 
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Termy Caracalli ` gun än: | 
Termy Caracalll Springer,fig.932. 
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wjazd tryumfalny Tytusa z swiecznikiem jerozolimskim 
Oktawiana Augusta 


konny Marka Aureliusza. 


portret dwojga małżonków. 
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130, 


ci,ktöra w pozycji wyrażonej na rycinie 240 A nie rozciła sobie pretensji 


do samodzielności,ale teraz postanowiła to sobie powetować i porwawszy za 
sobą towarzyszkę z jej potencjalną a w tej chwili wyzwoloną siłą 30-tu kg., 
dała 

nie mogąc wskutek oporu posadzki wyładować się prostopadle ,staat sobie folge 
w kierunku poziomym,co uwidocznia strzałka z dopiskiem 60-u kg.. - Nie po- 
trzebujemy chyba dodawaćmże ta rozgrywka sił nie była tak rpostą,jak w na- 
szem tu przedstawieniu; dla uproszczenia grafikomu przyjęliśmy w nim cyfry 
zaokrąglone i pominęli drugorzędne rozgrywki sił w drabinie działających/. 


Podobne a przynajmniej analogiczne zjawiska zachodzą w arkadziem 


która zwielokrotniona daje w rezultacie sklepienie. 
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